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O sytuacji, jaka wytworzyła si°, 
w sj ru.wie przesilenia z czwartku na 
piątek w  nocy, otrzymujomy z W ar
szawy korespondencję następującą.:

Z chwilą obalonia rządu p. Śliwińskiego, które
go gabinet, jakkolw iek był pozapa.rlamcn.lamy, 
miał charakter demokratyczny, Sejm nasz w logi
cznej konsekwencji rozdzielił się -na dwie prawic 
.równi części: prawicę, złożoną ze stronnictw za
chowawczych z narodową demokracją na czek 
i demokratyczną lewicę. Klub Pracy Konstytu 
<yjnej, stanowiący samo centrom Sejmu, pod wpły 
w c-m konserwatywnej swej części, stanął po stro
nie stromdciw zachowawczych, uznając gabinet p. 
Śliwińskiego za jednostronnie lew icowy.

Obie połow y Izby utworzyły zwarto bloki, zaj
mując zdecydowane stanowisko w tworzeniu przy
szłego rządu. Prawica rozpoczęła kampanję pod 
hasłem utworzenia rządu prawicowego, ściślej się 
wyrażając, narodowo-demokraty cznego z Korfan
ty m, jako prcmjercm na czele, który miał być ta 
ranem, walącym w granitowe podstawy zaufania 
1 wiary, jaką demokratyczne społeczeństwo pol
skie otacza Naczolnika Piłsudskiego. Że takie ce
le endecja uiiala, świadczy o tom przebieg toczą
cych się od miesiąca tajnych i oficjalnych obrad 
nad utworzeniem rządu w  'Warszawie, oraz szalo
na w  tym kierunku agitacja w Poznaniu, na Po
morzu, a ostatnio na Górnym blasku, gdzie zwła
szcza, zjramst dążyć do uspokojenia, wzburzonych 
w alitą narodowy umysłów, rozbudza się lekko- 
myślnie nienawiść i walkę partyjną, podkopując 
zaufanie do rządu, niszcząc autorytet Nacizelnika 
państwa drogą niesumieunych oszczerstw. Prze
prowadzenie jednak zamierzeń endecji, miim-o jej 
liczebnej przewagi w  Sejmie, nie jest tak łatwem, 
raz ze względu na to, że Klub Pracy Konstytucyj 
nej. to jest część jego  czlomków, demokraci i kon
serwatyści, nie godzą się na koncepcję rzą«lu en
deckiego, po drugio dlatego, że «  wtórzenie tak ie
go  rządu pociągnącby mogło za sobą konsekwen
cje, za które odpowiedzialności nie chciałaby 
wziąć endecja wyłącznie na swoje barki.

Dow i ca, uważając obalenie rządu p. Śliwińskie
go za  walkę, sobie wypowiedzianą, zrzuca na preir 
w icę całą odpowiedzialność za przewlekanie prze
silenia, oraz obowiązek zlikwidowania go. W szel
kie próby centrum wejścia w porozumienie z  lew i
cą i pozyskania jej prawego skrzjd ła  dla kon
cepcji gab.notu prawioowo - centrowego, dały 
wprost przeciwny rezultat: n ietylko nie rozbiły
U  ku  lew icy, ale go jeszcze silniej spoiły.

W  tych warunkach pośrednictwo .Naczelnika 
okazało się jedynem wyjściem z sytuacji.

Podstawą obiad konferencji w  Belwederze, ja
ka się odbyła we czwartek przy udziale przedsta
w icieli obu odłamów Izby, była propozycja Na 
czelnika państwa, zaakceptowana już przez blok 
prawicy, a idąca w  kica uiuku utworzenia rządu 
bezpartyjnego, dającego gwarancję bezstronności, 
a którego zadaniem byłoby zała®wionie koiniocznio 
ści państwowych. Ilezu ltat konferencji w Belwe
derze okazaf się jednak negatjw n j m, a bo dzięki 
nieszczerej grze prawicy, która, mając widocznio 
do ostatniej chwili złudzenia co do możliwości 
rozbicia bloku lowiocw ego, wysunęła maskowa
nym sztychem koncepcję rządu koalicyjnego, a 
zdemaskowana i przyparta do muru postawionem 
je j przez lewicę pytaniem, czy godzi się, w  myśl 
propozycji Naczelnika państwa, na utworzenie 
rządu bezpartyjnego, bezstronnego i pczaąuirlamen 
tarnego, dała odpowiedź odmowną. Zaznaczyć na 
leży, że stanowisko swoje oo do charakteru przy
szłego rząau określił Naczelnik państwa na kon-

ALEKS. JORDAENS.

Skradziony Budda
G R O T fcS K A .

tDokończeniek

Ałat na ton lis t  nie odpow iedziała) w cale. N ic  
chcia ła  i n ie m ogła. U w ażała  się za najisziczc- 
ś liw szą w  świeciie, patrząc na Buddę i za żadne 
ob iecane skarby nie oddałaby go. j>

T a k  up łynęły  trzy  tygodn ie  na upojcnliwih 
i  porywajjących zachwjrtach, grhT w  tem  w  pe
wien poniedzialc-k zaiczęto gw a łtow n ie  szturm o
w ać do drzw i. P rze lękn iona A ta  pobiegła* 
a o łw orzyw  szy, zobaczyła  dwóch panów , k tó 
r z y  w y leg itym ow a li się juko) w ysłann icy  po li
cji, z poleceniem  zabran ia skradzionego 
srebrnogo posążka Buddy. P od  A tą  u g ię ły  się 
kolana, a> ca ło  cia ło  poczę ło  d y go ta ć  jak  w  fe 
brze.

Jeden z p rzyby łych  spyta ł ostro:
\ —  G dzie  jest posążek?

N ie  odpow iedzia ła . N ie  mogła. Łkan ie  ją  du
siło. L e c z  sto jący  na stoliku Budda by ł w idocz
ny D rugi z agen tów  podszedł ku niemu i chciał 
gu wziąć. A ta  skoczy ła  jak  szalona. Zakry ła  
g o  sobą, k rzycząc  głośno:

—  N ie  dam go. N ie  dam.

—  Proszę się nie sprzeciw iać, bo mamy roz
kaz. A gen t -wziął A tę  silnie za  rękę i odciągnął 
na buk, zaś drugi tym czasem  zabrał posążek.

Ata nie miała pojęcia naweit, co im odpow ie
działa aa  zadawane pytania, oraz kiedy i  jak

fcrcncji z przedstawicielem Narodowego Zjedno
czenia Ludowego, posłem Skulskim i stanowisko 
to kluby prawicy w  ogłoszonej deklaracji akcep
towały.

Odpowiedź prawicy przosądzikii w  ton sposób 
rezultat akcji pośredniczącej Naczelnika państwa, 
spyclując sprawę przesilenia na bardzo pochylą 
drogę. W obec oświadczenia bowiem NaiOŁoliiiiku 
pańsLwa, że nie podpisze nominacji na premiera, 
za którym oświadczy się jedna potowa Sejmu 
i ustąpi —  rozszerza ona przesilenie i na stanowi
sko Nac/zelnika państwa.

Nie bacząc na ciężkie położenie państwa, w y 
tworzone długiem przesileniem, wyzyskując w y
padkowo ustosunkowanie się sił w  Sejmie, prowa
dzi narodowa demokracja zawrotną politykę, 
wręcz sprzeczną z nastrojami, pamującemi w  spo
łeczeństwie, które, znękano dolą tliuia powsze
dniego i ciężką troską o byt państwa, patrzy z 
orzoniżenioin i oburzeniem na swoich wybrańców, 
którzy rozpoczynają walkę o swojo przyszłe man
daty.

Kraków, 15 lrpca.

Poseł Wojciech Korfanty otrzymał wczoraj 
w K rxinisjii głównej 219 głosów, przeciw 20(3 
głosom i został desygnowany tenisaimem na 
premjera.

W  ten sposób przesilenie kończy się pod 
względom formalnym. Z ostatku rozwiązana je
dna część zadamital arytmetycznego, mówiąca
0 wyznaczeniu premjeira. Pozostaje jeszozn je
dno działania również arytmetyczne: obliczemie 
glos6w, które padnij za i przeciw votum zau- 
tani'a na- pełnem posdiarlzeniu Sąimu i sprawa 
przesilenia zofeuand© z punktu widzenia1 arytme
tyki roztyiąziaina. A le  t jlk ó  z tego punktu wi
dzenia.

Pozostaje jeszcze dziedzina inna, o. wdele- 
kroć ważmieji/za1, dzied 7ina stosunków społecz
nych i nteimów państwoiwych. W  tĉ j dziedzi
nie dosygńotwafido iczjr nawet nominacjiai p. Kor
fantego!, o której nie mamy jeszcze wiadomości 
w chwili pisania tych słów, nie są bynajmniej 
ostatecznem ząKllwieniem przesilenia.

Nowy klandydlait na premjera, p. Korfanty, 
jeafc świetnym mówcą, posłiada wilelkiia zasługi 
z czasóty aw^j dztaihnlimośc4 narodioiwpj i poih- 
tyczńej w  pąffiamenlcie niemieckim, Sąjniio pru- 
sldm i na ŚLą-słui Górnym i. jest człbwiiekiem 
dużych zdoaności. Te wszystkie zalety i zasłu
gi, bwzMńpimdść pifeyznlaó miu kap.e. Alp z dru
giej strony taisania- bezstronność fcalże polflbieść 
pewne obawy i zastrzeżenia, jakie nominacja 
p. Koirihińtego masuw^1. I  na,; nniej ważniemi są 
te, które się z oisobą p. Konantego wiążą, naj
mniejsze znaczenie ma jego chatraktier osobisty. 
Alo powążne i drażliwe dla wirwnętirznyeh sto- 
sunków' w Rzeczypospolitej, są spratWy dwite: 
Pioiwsza, —  że niuzwisko p. KjoTfanftegc jest 
nietylko sztandarem śląskim, alei także szitafik 
darom partyjnym; i druga1, żo rząd p. Korfan
tego dochudzi do skutku jako następstwo zwy
cięstwa obozu prawicowego, jako zó/yoięstwc 
zasady partyjnej, nian zaisaidą ltządu ponadpar- 
tyjnegc.

PoSłjft W . K o ffa n ty  jest pf»słem  sojimowyro
1 to wybiltnym, by,ł jednym z przywódców pra
wicy, a. nawiet jej dyktaitoaktn na teronile sej
mowym w okresie walki id reformę rojkią. Rów
nież znamiennym faktem, niei yrzómawła
jącym wieatlo za tem, aby kandydatur;u p. Kor- 
Łintegó mogła być Irompromiaorwą, już nio mię
dzy prawicą a lewicą, lecz choćby między praś 
wiicą" a centrum, jeelt ogioszwne przed) kilku 
dniami przystąpieniie p. Koirfcntcg-o dd grupy, 
p. Dubanowńcza, ks. arfyb. Teonllimywicza i p. 
Strońsldcgo. Frzynależniość bowiem dió grupy

Il.zeczyy^sąiolitąjc, która nmjizafeiilekląj i naj- 
niepizyzowicioj atakuje Naczelnika pań«fwa 
L namiętiią grę partyjną tproiwadzi, nie daje

wyszli. B y ia  osłupiała. N ie  wiedziałai, c o  się 
z  nią- działo.

IT zy tem  spraw a b y ła  dla n iej n ieprzyjem na 
ś brutalna.

A  tu trzóba b y ło  w yp ić  k ielich  g o ry c zy  m i 
dna, bo za1 k ilu a  dni przyn iesiono je j w ezw ania 
sądowe.

W zyw an o  ją. do s taw ień ©  się  w  sądzie, ja 
ko p rzestępczyn ię tego  a  te g o  paragrafu.

W  ów  dziten, zgoirączkowana i n ieopokojna, 
udała sio dlo gm achu sądowego., p ierw szy  raz 
w życiu.

Stereiotypowm, b ia ła  sala z  nakryłem  zielo- 
nóm suknem stołem , by ła  zim na i odpychająca.

Sędzia., stosunkowo m łody cz łow iek  o b ladej 
zm ęczonej tw a rzy  przepracow anego in te ligen 
ta, spyta ł się je j, c zy  p rzyw łaszczy ła  sobte po
sążek Buddy, będący w łasnością profesora 
Palm y.

—  O to on, >eiorpus d c lic ti*  —  rzek ł sędzia., 
i wyiąiwtszy Buddę z pudełka, postaw ił go na 
stole.

G dy A ta  zobaczy ła  posążek?^ w y  buchnęła 
szalonym , głośnym , rozdziera jącym  płaczem , 
nio do  uspokioijmia.

Sędzia  patrza ł na nią chw ilę  i pow dórzył p y 
tan ie:

—  Pan i go  sobie p rzyw łaszczy ła?
Łkając, zaczęła móv.ić:
—  Tak . W zię łam  go  a le nie byłam  w stanic 

tego  nie zrobto. Od p ierw szej chw ili poczułam  
w yższy  nad w'szysitko przym us, ab y  go  zabrać. 
J ego  ta jem n iczy, za gad k ow y  uśmiech i  spoj
rzen ie z pod  przym kn iętych  pow iek , zmusiły 
mnie. B ijąca  od niego dobroć i bezgraniczny

w te j chw ili podstaw  do uznania kandydatu ry  
p. K orfan tego  za kom prom isow ą i o tw iera jącą  
w idok i zgodnego i  hairmoiiijnego w spółdzia ła
nia n a jw yższych  w ładz R zeczypospo lite j: rzą 
du i  N acze ln ika  państwat

N ajw ażn ie jszą  jTdmak okolicznością  jes t tu
taj sppsób wysunięcia, te j kandydatury. P rz y 
szła  ona do skutku niio jaikjo w y n ik  kom prom i
su m iędzy  praw ą a teiwą stroną Izb y , a le  jako  
w y ra z  wra lk i m iędzy tem i stronami,, ja k o  w yraz 
opin ji jednej z  nich. B y ł to  w yn ik  nieuchronny 
rozbiiciai się rokowań i  porażk i osobistej N a cze l
nika państwa, którego, usiłow an ia kom prom iso
wa n ie  da ły  rezultatu. P raw ica  odniosła tu ziwy- 
cięstwo. N a  kon feren cję  w Beiwedarze p rzy 
szła  ufna w sw o ją  p rzew agę  liczebną, uzyska
ną p rzez g łosy  z  za  grobu  lub za za  oceanu i  i  
g łosy  w yk luczonych  z. klubu N P R . suwierenów'. 
Pewma swej liczebnej przaw agi, postniwdto, 
w brew  w szystk im  dotychczas uzgodn ionym  za
sadom rządu pozaparlam entarnego i bozpartyj- 
nego, —  zasadę koaiicyjniośai, k tóra  w  stanie 
obecnym  zaostrzenia sśę wTalki w  Sejm ie, b y ła  
n iem ożliwą. I  n ie ty lk o  postawiła, na naraidzio 
belwederskieę ten p ro jek t izadu  koa licy jn ego , 
allle chciała 7, te j narady zrobić coś w  rodzaju  
narad K om is ji g łów n ej, chciała; omaiwiiia.ć ca iy  
program  rządu i  ca ły  skład gabinetu. B y ło  to 
jednocześn ie usunięciem in ic ja tyw y  Naiezelnl- 
ka  paiistw-a i  zaisądy iządu  pozapairlam enta.r- 
n ego  i ponadparty jn ego , a  że  in iało charakter 
ultimatum, w ięc spcitkało się z  u ltim atum  le 
w icy . N iepw ejedn an e stanow isko ubu stron 
rozb iło  rokiowania i  doprowadziło ', w  m yśl dą
żeń i zapow iedzi p raw icy , do wysmnęca p. ,Kor- 
Ł tn tego pnzez »icentropraw;<.

D z ięk i w ięc t akiem u swemu pochodzeniu, 
kandydatura, p. K o r fa n tego  g ro z i powlażnemi 
konsekwencjam i. Z jednej strony wysuwa, się 
na p lan p ierw szy obapwą. a b y  kandydatura) po
sła  z grupy >'l>zeczypospoiitiej« na piromj,era, 
nile* b y łą  przyjętal prz.cz Naczelnika; pańsltwa, 
ja k o  wyraż.eirie votu:m n ieu fności pod j e g o ' 
adresem . Z  drugiej strony, g d y b y  sk ra jn iop ra- 
w ic o w y  rząd K o r fa n tego  doszed ł do skutku, 
b y łoby  to zaostrzen iem  się w a lk i m iędzy  obo-1

zem  nacjona listycznej p raw icy  i lew icy  dem o
kra tycznej i m og łoby  zag  ozić przeniesieniem  
t t j  nwajHar na p łaszczyz iię  w a lk  spiołeteznych i 
rozk iołzim m a ich poza  Sejmom. N iebezp ieczen- 
stwio to  w ra z  z m'ożl:wośicią p izesilen ic np sta- 
niowulsku N ącze ln ika  państwm pow ażne musi bu
dzić obaw y. G d yb y  d o  tak ich  naistępstw' doszło, 
to za ła tw ien ie  obecnego  przesilen ia  b y łob y  gor- 
szem  od przesilcnfci saimego. Z przesilen ia rzą
d o w eg o  stu ioby się ono groźnem  przesilen iem  
paałstwp-w cm.

Już po napisaniu s łów  pow yższych  otrzym a
liśm y wiadomości., stwierdzające-, ja k  dladefce o- 
baw y  nasze b y ły  uzasadnione. D ziś to  przesi
len ie  s ta ło  się ju ż przesilen iem  państwow oni. 
Jest to ineuniknicną, konsekw encją  ta k tyk i pra
w icow ej. J eże li w  odpow iedzi na żądania N a
czeln ika, a b y  tw orzen ie  rządu oparto b y ło  na 
kom prom isie między walcząoem i stronam i, oraz 
aby rząd now y d aw a ł gw arancje  lo ja ln e j w spó ł
pracy z N acze ln ik iem  państw^;, -—- prawuca od 
rzuca zasadę rządu komprom isowmgc, ponad 
party jn ego  i stawiła kandydaturę cz łon ka  naj- 
ba.rdzioi w rog ie j N a k ze ln k o w i i najzaicięcifij 
zw a lcza jące j g o  grupy- » R  zee z p ospo lite j«  —  to 
N acze ln ik ow i n ie  pozosta je  istotn ie n ic  inneg’0 , 
ja k  zapow iiodm ć zgłoszeni©  rczy^gnaicji. N ie  
m ógł bowiem  inaczej te g o  knoku rozum ieć, niż 
ja k o  wyrażeni©  mu voturu nieufności Jest rz^ 
ezą zrozum iałą, że stanow isko taicie za jęła  pra
w ica  rozm yśln ie' i  z  p rem edytacją , a b y  tylko- o- 
balió P iłsudskiego. v

A le  w ątp ić  należy,, ab y  popieranie tych  nie- 
bc-żpi.eczny-ch d la  państwa iintryr;g  pairtyunych 
i  p row okacy jn ych  w ystąp ień  reakc ji leża ło  w  
zam ierzeniach K lubu  Pracy K on sty tu cy jn e j. Za
daniom  tego  kiuiju j-est łagodzen ie zaogn ien ia  
w a lk  party jnych  i1 wstrząśnieni, a  n io pom aga
nie prawący w  w yw ro tow ych  planach. N a le ży  
w ięc  m ieć nadąieję, że  wlezoira(jsffl& głosow an ie  
K . P. K . w raz z  p raw icą  w  k o m is ji ' głów-nej, 
będzie ostatnim  krokiięm na te j n iezb y t fortun
n ie  obranej drodze, na k tóre j ostaiiJiio klub ten 
się znalazł, a  a  k tó re j czaiś n a jw yższy  dzisiaj 
jes t zawrócić.

W arezuw a, 14 lipca  (P A T ).  Kancelairja 
na N acze ln ika  państwa w yda la  kom unikat -urzę
d o w y  treści następu jącej:

Dnila 13 bm. o godz. 18 ddbyila się w  B e lw e
derze  ped) przewodnictwetm  N acze ln ika  państwa 
i  z  udziałem  m arszałka Sejma: narado p-zcosta- 
w ic io it obu su'0-n sejm ow ych. Zgodn ie  z  ośw iad 
czen iem  swojćjm, opublik owranem o  w yn iku  kmr- 
ferancji' z posłem  SkuM dm , cldlbyitej w  dniu 12 
lipeiai, N acze ln ik  państwa pow zią ł In ic ja tyw ę  
doprow adzan ia  do  kom prom ia,J obozów  w a lczą 
cych  w  Sejm io, na podstaw ie  u tw oi zen ia rządu, 
k tó ry b y  n ie oznr-ćzał zw yc lęsrw a  jedn e j a lbo 
a ru z ie j strony. Pomiimo czyn ionych  p rzez Na- 
caóbrilka panistiw-a1 -wysiłków, próba ta n ie  dała 
p c -y ty w n e g o  w yn iku . W o b ec  te g o  N acze ln ik  
państwra zam knął posiieilzonie i  ośw iadczył, że 
n ie ehteąa krępowiaić stron w  sprawozdaniu z  na
rady, ze  sw o je j strony streszczenia przebiegu  
dyskusji pub likow ać nie oo lec ił. Zdaniom  N a 
cze ln ika  państwa; g łów n ym  powmldem nicm ożao- 
śm doprow adzen ia  do komprom isu b y ła  m etoda 
sk ładan ia de ldaraey j, stosowana przez obie 
6trony.

Możliwość ustąpienia 
Nae^eliiilia państwa

URZED0V/Y KOM UNIKAT O KONFERENCJI I N A C ZE LN IK  P A Ń S T W A  ZRZEK A STF iN I-  
W  BELW EDERZE . ^ | C J A T Y W Y  W  UTW ORZENIU RZĄDU.

Warszawa, 14 lipek  (P o lska  Agencja- TeCegr.) 

O £odz. 1 m. 45 rano sze f kancelarji cyw iln e j 
Naiczelnikn. państwa ip. Stan isław  Car w y jech a ł 
z B elw ederu  celem  doręczen ia  panu m arszałko
wi! Sejm u pism a odręcznego  N aczeln ika1 pań
stw a, treści następu jącej:

Do p. m arszałka Sejmu usl-awrodawczcgo! 
N aw ią zu jąc  do  pisma p. m arszałka z dn ia  * l - g o  
1-ipca 1922 r. ośwnsdczam, że  w ob "c  tego , iż 
pódj.-ta p i^ z e m n ia  w  dniu dmsiąjszym  próba 
d-oprowa-dzonia' do kom prom isu stronrfcŁw  
sejmowyich n ie  da ła  w yn iku , zrzekam się ini
cjatywy wi sprawie utworzenia nowego rządu.

W arszaw a-B elw eder, dnia 18 Łpca  1922 r. —  
N acze ln ik  państwa J óze f Piłsudski.

DYSK USJA W  KOMISJI GŁÓW NEJ NAD  
K A N D Y D A T U R Ą  KCRFANTFGO.

Warszawa, 14 lipica; (P A T ) .  N a  dzisiejszem  
posiedzeniu  K om is ji g łów n e j m arszałek o- 
św-ia-dczy), żo w Scjm ia naszyrn podobnie, jak  
w innych pęjrlamantach, z reguły tylko osobi
ście można składać ̂ deklaracje, jedynie przy 
głocowaniacl? koalicyjnych jest dcpuszczrfne

sm utek nad  chorą duszą ludzkości, k tórą  
chcia łby  uzdrow ić, p oc iąga ły  m nie i byłam  j ik- 
b y  bcrziwoliia.

Mówiłai t o  cichym , lecz namiętnym, głosem . 
T w a rz  je j  pałała, a  oczy  b łyszcza ły .

S ędzia  zaczyna ł się zdum iewać, czegoś  po
dobnego nłg-dy w  sądzie n ie słyszał, popatrzał 
n-a nia. sw ym  zaięczo-nyii w zrok iem  i rzek ł p o 
b ła ż liw ie  i łąsodni©  się uśm iechając:

•—  Wszynsik.0 to  dobrze, a le  ja  m uszę stać 
na sbanowisiku prawnem. Pani Buddę ukradła. 
P ra w o  j-eist prawieni i  Budda musi b yć  zw ró 
cony.

—  A ch ! N iech pan na- n iego  spo jrzy  —  po- 
cząłai je s zc ze  g łośn ie j płakać. —  C zyż m ogę  go  
o ld a ć ?

•Sędzia -popatrzał na. nią jakoś bezradnie, ja k 
by m e w ied z ia ł co. powiedzr&ć. leicz wrodzOiiie 
poć ’ ucie prawa w z ię ło  gó rę  i kaza ł p rzyj/o lać 
profesora. Palm ę.

G d y  ten że  w szed ł, sędzią p rzyb ra ł urzędową 
pozę i og łos ił w yrok , m ócą k tó rego  pro fesor 
Palm a m a Buddę jak o  sw-oją w łasność zabrać 
z sobą, a A ta , b iorąc pod uwra g ę  okoliczności 
łagodzące, zosta je  skazaną na 24: godzin  aresz
tu, z  zam ianą na g n  ywuię 5 tyU ęay  m arek

A  ci© pot ibm niało w  oczach, zachw ia ła  się na 
nogach i s trac iw szy  przytom ność, u ja d ła  na 
ziem ię. Zaś p ro fesor Palm a, w ziąw szy  Buddę, 
w yszed ł.

P rzystąp iono do  trzeźw ien ia  A ty , lecz  w sze l
k ie  środki okaza ły  się n isdostateczne. P rzy w o 
łano  lekarza,, le c z  ten rówmiież aSg pom óc nie 
m ógł. W ob ec  tego  zarządzono przeniesienie 
A t v  do oob lio iiiego  sanatorjum. t

P ro fesor Palm a, p rzyszed łszy  do1 domu, po- 
sta,wił Buddę na dawnom  m iejscu i uśm iechając 
się. zatarł ręce z zadtowclemiteui. P rzec ież  odzy- 

! skał g o  wkońcu z powrotem , 
j L e c z  jak ież  sza lone było  je g o  zdziw ien ie, gd y  
d ru g iego  dnia' rano, B uddy na- swem miejscu 

;n ie znalazł
W szys tk o  inne, naw ot wartośn iiowsze p rzed

m io ty  ni© b y ły  w ca le  ruszone., b rakow ało  ty l
ko jed yn ie  posążka. Bmd-dy.

Z ły  i  z n i©- i ©rphi v "i on v , u broi sę p rędko i p o 
szed ł wprost do m ieszkania1 A ty . L e c z  d rzw i 

- zastał ziamknięt© a sąsiadująca z n ią pani- 
' oznagmda mu. że  od w czo ra j rana Ata; nr© w ró 
c ili do domu Dane ty lk o  znać, że le ż y  chora 

jw  sanatorium. N ie  nam yśla jąc się ani chw ili, 
1’akń-a pcszed ł tam  i spyta ł o  A tę  Objaśni-ouo 

! go , że od w czora j nie odzyskała  przyTom ności 
i  le ży  w  siliroj gocączce.

1 Teiras. dopiero Palm a spostrzegł, że srtało się 
coś n iezw yk łego . W róc ił do  siebiia i napróżno 
m ęczy ł -się nad ru&wiklaaiyir: te j zagadki; k tóra  
odebra ła  mu zwykły* s to ick i sjro-kój

M łodrść przem ogła. A-cie po dwóch t y g o 
dniach poczę ły  tiiły' p ow o li w racać, a po u p ły 
wu© jeszcze paru dlai. od w iez ion o  ją  do  domu.

O tw arła  drzw i sw ego  m ieszkaniu i stanęła 
ja k  w ryta . Scrco zab iło  gw a łtow n ie  i musiała 
oprzeć się u drzw i, aby  nie upaść. Na inkrusto
w anym  stoliczku  stał tensatm posążek  Buddy. 

I znów  zb lad łe je j  ueita w yszep ta ły :

—  0  B uddo! Buddc-l

P rzypad ła  do niego;, w zię ła  w  rękę i  jak  nie
przytom na, poczęła poić się na now o je g o  w i
dokiem .

zastępstw© przez gran e poselska. Przynależ- 
nase posła do pew nej g ru py  traktow ano do tych 
czas jedn-ostronnom ośw iadczeniem  przedstawi- 
cieh i g ru p y  z  m ożliw ośc ią  protestu ze  strony 
posła. Uchwala, o- kom is ji g łów n e j w prowadziła  
tę zm ianę, że  diopuszczono zastępstw© posłów  
nie będących  członkam i klubów. Już na pierw- 
sząm posiedzeniu okaza ło  się, że  p-rzymależność 
posła do klubu stanow i pknipo-t.encje dla- pie- 
zydentti łdubu d-o- sk ładan ia d ek larac ji w  im ie
niu tego  posła. N astępn ie m arszałek odczy ta ł 
pismo przewodiiieząoogo. kom isji d la  spraaw re- 
patrjacyjnyroli z  zawiad-omieniem, że kom isja u 
P:w:a liia  sprawdzenie treści- aktiu zte-jścia p c fla  
Chaniew&kiegó na. m iejscu przez p rzedstaw ic ie li 
obu dietegaicyj. P o tw ie rd z ili oni, że  śm ierć jego  
n ie u lega  wątpHwicści.

Dedej zaw iadom ił marisaułek. ż© posłow ie, 
k tó rzy  wystąp-iii z  klubu N . P . R ., u tw o rzy ł1 
wiita,z z  po . W id iliń s k iir  ń h a ilw ia ą  grapę ro- 
botniicząj i  reprezentow ani są wr kom isji g łó w 
niej prz-ez pos. Zagórsk iego .

W reszc ie  od czy ta ł maa sza lek  kom unikat kani 
c e la rji N acze ln ika  lmńsC.wa i  pism o Nacaein ifcł 
państwa o  zrztozem u  s:.ę in ie jm y w y  w desy 
gnojwa-niu prcnijera.

Pos. R ossęt ianieaiiem stronnictw , k tóre od  
m ów iły ' zau fan ia  gab in e tow i , SiiwińsLifege. 

przedistawil kandydaturę *ne prenajera p. V/cj 
c i i  cna, K o rfan tego .

Pos. G arlick i cświadcza- że  k lub jege  uważa 
kandyrda-turę nos Iśiorfantęgo za  prow okacyjną  
i bo jow o-reakcyjną . W yku w a jąc tę  ktundydat-u 
r© sltronnilctwa praw icyi i  Ciemorum rzuca ją  rełcai 
w ieę lew icy . M ówca ] )0dnosT, że kandydatura p, 
L-liwińskiego bynajm n iej nile m iała  charakue-ru 
bo jow ego .

Pos. Rataj ośw iadcza  że  kandydat na, nre- 
mjera- n ie  pow in ien  niiieć .M-ya-aźnych kan tów  i 
nie powiększać naprężenia. R ząd  Ś liw ińsk iego 
nie b y ł »kanitiast.y«. R ząd  K o r fa n tego  ni© bę
d zie  m ia ł te j cech y  i  poW ;ększy zaicietrzewie- 
iłie, jaki©  pow sta je  w  czalsiie w yborów . D la te
g o  mowicai tę imjndj'dait;ui'ę uw aża  za  pitowroka 
cy^jną.

Pos. Rcsset ośyriadcza, że  ch odzi to  o to, 
iby rząd  buł deiniio-kratyrozny. K o r fa n ty  ma. łą cz

ność z e  św iatem  robotn iczym  (śm iechy' i  w rza 
w a  na łeiwiicy, zagh isaaiąca diałsee słowa.). N ie 
m a takiej; kandydatury , k tó re j b yśc ie  n ie od 
rzucili. W  initięresii© ca łego  la a ju , a  zatem  w  
interesie' w arstw  robotn iczych  le ż y  1 anidyaatura 
K o rfan tego , k tóty ' j-est, najpojpuLamlejszy w, 
k-rąjlu. (B raw a  na praw icy ).

Pos. W oźn ick i oświadczaj, że  kandydatura1 p, 
K o  fant,ego ja k o  cz łow iek a  gw a łto w n ego  i nie- 
p rzeb iera jącego  :w  środkach, je s t  nieodpow ie- 
d: ia. Gdyr j.-rzyjdzi© d o  um aw iania je g o  d z ia 
łalności, okażą  się, że  na Śląsku dopuszczał się 
w ykroczeń , jak ich  n ie chcemy w id z ieć  w  Po lsce  
w' okresie w yborczym . Już p ierw sze  wystr.pie- 
n;a K o r fa n tego  w  Sejm ie zm uniosiowała gw a ł
towność. M ów ca zapow iada  mu jak o  prem jero- 
w i na jostrze jsze zw alcza-ue im ieniem  klubu.

Pos. Chądzyński oświadcza,, że  pos: R cssct 
m vli się. m ów iąc, ż© K ro fa m y  jceifc sztandarow y, 
jak o  ob yw a te l kraju. K orŁ im ty zd radził ruch lu 
d ow y , sprzedając sw ą ga ze tę  NapleraBkieiiU i. 
O degra ł -on smutną, ro lę  w  ©atiatniiem przesile
niu. Jest n iep rzyzw oic ie , je że li p rzyszły  prem jer 
zao iega  o swą k rn d T,'daturę. K o r fa n ty  zw raca ł 
się do N. P. R . o  ]x>pairc.i<3 je g o  kandydatu ry. 
D oradzono mu, aby  te j k an d^da to -y  n ie  sta
w ia ł i p o lity czn ie  się uranął. N ie  daj© khi g w a 
rancji, żo  n ie nadu ży je  w ład zy , że  ut vyn ta  spo
k ó j w  państw ie 1 ©rzeproi/ńdŁi >vybory. O to w, 
jak i sposób p. Korfan jty  a g itow a ł za  sobą: W  
»G a zec ie  Porannej^- I  w  »K u rj© rze  lYaW Zaw- 
t-liinu ukazała się rzokom a ucliwnła zaiwadu N . 
P . R. na G. Śląsku, potęp ia jąca  ta k ty k ę  klubu, 
a  ośw iadcza jąca  fiię za  K orfan tym . Z-aatrzyło się,

Lecz jakby wbicie noża w  sence, ugodziło 
w nią wspomnienie sali sadowtej- i odczytywa
nie wyroku-

—  Go się stało? Jakto? —  pytała) siebie. — 
•Takaż znów straszna próba mię czeka? Ale 
nic tego pieklą sądowego dmgp raz nile- zriesto, 
ona, Ata zloJŁiejką. Ni©, ni©!

Dygo-fz:.ącemi rokalmi wzięła Buddę i. natych- 
ju i«ą  wyszła nr, ulicę. Przywołała dorożkę i ka
zała zawieść się wprost do mi-oszkania. Paiiiiy.

Zuateiłizy' się u niego, rzekła odrazu:
—  WrKńam dziś z sanaitwjum i nie wtem 

skąd i iaik, zastałam pański jwsązek Buddy 
u siebie. "Naityichmiast oddaję go panu z powro
tem.

—  Tak. Ja tcć ni© wiem jakim sposobem 
zniknął mć ipo rss drugi.

—  To nieodgadnionte, ale czuję się jeszcze 
charą, więo pana jxiż©gr,am — rzekła słabym 
głosem . Podała Palraie rękę i wyszła.

A  na drugi clzjc.i rano, próżno ponownie 
szukał Paliiia Buddy na postumencie. Miejsca 
po nim byrło puńżne. Oszołomiony i wytrącony 
z równowag^ }X>szedł naturalni©; wproey dó 
Aty. Przyjętej go zdziwiona.

—  ITzyazed! ma zapytać się o Buddę, bo 
znów znikł odomnie.

—  U mnie niema go również, jak pan wi
dzi — wskazała stolik.

—  Zatem? —  izekł bezdźwięcznym glosom 
Palma.

—  Zaiticm —  nia chciał być już więcej, ani 
u nmie. ani u pana.

Pochyliła głowę i gorące łzy spłynęły jej po 
twarzy.
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że w  tym dniu brwił w  WArszawue prezes za
rządu Ń. P R  m  Górnym Śląsku Bog-uszak. —  
Przyśpieszył on wyjazd. by wyświetlić sprawę 
i nadesłał depeszę z oświajełezemem. ze informa
cja powwższa jest wiemtnem kłamstwem.

Pos. D aszyńsk i oświadcza, że p. Korfanty ma 
jedne wielką zaletę. że co się trcezy jego moral
ności. tlo niema o niej dwóch zdań. Są dowody, 
że pobierał pieniądze z tej organizacji .którą 
napadał, że brał z funduszów propagacyjnych 
Erzbergera, zausznika P>ethmannn Hollwegn. 
Są świadkowie, że Korfanty dal oficerowi pol
skiemu rozkaz zabicia kolegi posfcu K o r fa n ty  
ma więc jednolitą oparję, co jiest jego- wielką 
silą. Byłoby nieszczęściem dla Polski dać mu 
władzę, byłoby to rzuceniem rękawicy olbrzy
miej większości społeczeństwa. Każde dziecko 
wie, że Korfanty przy wyborach nie cofnąłby 
się przed niczem.

Poseł Sfapiński oświadcza, że Korfanty, to 
człowiek nie przebierający <w środkach. Już 
tego występy w Sejmie nie oznaczały spokoju. 
Jego powołania na prom jera/ jest zapo.wiedz:ą 
ldęsk.

Następnie przemawiali poisci Maiowżejski 
(Radyłudorwe). Gruenhaum (klub posłów 'ży- 
tłowskiich), Hassbach fkliib posłów niemieckich) 
i poseł Hipolit Śliwiński, którzy oświadczyli się 
przeciw kandydatura® Korfantego.

Przystąpiono do głosow ania.
Za kan lydaturą posła1 Korfantego na premie

ra. oświadczyły się:
Związek ludowo-narodowy pTzcz posła Gią- 

bińskiego —  81 głosów.. Narodowe zjedn. ludo
we przez pos. Skulskiego —  46 gł-eisów, Naród. 
Cirrz. Klub robotniczy przez p.( t zmniewsldego 
—  26 głosów, Nar. Chrz. Stacmmetwo Ludowo 
przez posła. Pubanowicza —  28 geesów łącznie! 
z glosami Palderewisldego, Dembińskiego1 i Ko:

Chla-nf acz —  oświaty.
Kucharski —  roboty publiczno.
Dr Strassfeurger —  przemysł i handel.
D obrow o lsk i —  p oc z ty  j  te leg ra fy .
M arynow sk i —  kole i.
Listy tej nie można uwuiżac za ostateczną. 

Już w  godzinę potem wiedziano, że cały szereg 
kandydatów, którym pos. Kcrfsnty propeno- 
wal przylęc'e tek w  swoim gabinecie, odpo 
wiefiraly odmownie. Nimfo, to pos. Korfanty 
spodziewa się jutro przedstawić pełną. Iste siwe
go gabinetu.

Postspy biidssy kMfid siBeRełs-
[SltiiCKi

• 1,

Niedziela, 16 lipca 1922..

|ńy' jest z m iejscowego piasJcaWca, a mieści on ku- Mych dla Polsk i spraw, jak regionalizm, etatyzm, 
rhnię i  mieszkanie gospodarza, na piętrze mieści frefi*rmś6 rolna, kompetencja sądów kasacyjnych 
się kilka pokojow  gościnhych i duża sala restau ję  f- P-*-

Dziekan wydziału prawniczego na uniwersyte
cie w  Strasburgu, p. Bcudant. dał charakterysty
kę prawników z trzech byłych zaborów, a referat 
swój zakończył następującym zwrotem: »Pol&ka
ma w ielką przyszłość przed sobą i —  zważywszy 
je j sytuację geograficzną —  grać będzie w  Euro
pie rotę niepodrzędmą. Jest to tylko jeden powód 
więcej, abyśmy z naszymi kolegami polskimi u-

Uniwersytet Jagielloński, chcąc postawić zakła
dy kliniczne na należnej wyżynie przystąpił jeszcze 
w czerwcu 1920 r. do budowy kliniki gmefcołogi- 

'cz.no-pOiOżniczcj przy ul. Kopernika, na gruntach! 
obok ogrodu Botanicznego. Z powodu skromnych 
doiacyj rządowych, budowa posuwała się dotąd 
powoh. Kom itet korzystając ze znaczniej.szych fun
duszów dopiero w  obecnym roku, uzyskanych z  
m nisterstwa skarbu, mógł zw iększyć'liczbę robot
ników, tak, żc budowę doprowadzono do wysoko
ści l-go  piętra. W ielk ie  koszta robocizny i mate- 
rjaki, który w  stosunku do cen ze  stycznia 1920 
podrożał 12— 11 razy, nastręczają władzom uni
wersyteckim wielkie trudności. Preliminowane na 
doprowadzenie budowy pod dach a w ięc do w y
sokości 3-go piętra, 80 nnljmnow marekj (według

racyjna, na dnigiem piętrze dąiszc pokoje gościn- 
ne, o g " t  m może pomieścić schromsko kilkadzie
siąt osób. Koszta budowy wyniosły, według dzi
siejszego stanu waluty, 25 miljonów marek, a  u- 
rządzenie wewnętrzne nie jest jeszcze całkowicie 
gorowe.

Aktu poświęcenia dokonał prezes Beskidu, ks. 
poseł..Londzin, zo strony duchowieństwa katolic
kiego,, zaś ks. prof. fctonow&ki z Cieszyna zo stro
ny duchowieństwa ewangelickiego. Imieniem w y
działu Beskidu 'Śląskiego przemawiał wiceprezes 
dr Ga.Ii.jz, k tów , podając motywy, kierujące w y 
działom w  czasie budowy, zapewnił, że nowe 
schron sko ma w pierwszym rzędzie na celu być 
podporą poLkicgo ruchu turystycznego w  Beski
dach Śląskich, zarazem jednakże służyć wszyst
kim turystom bez różnicy narodowości. Pow itał 
też delegatów władz i reprezentantów towarzystw.
Sprawozdanie finansowe z budowy schroniska zło
żył skarbnik, prof. Buzek,, Odwołując się dc dal
szej ofiarności dla wewnętrznego wykończenia 
schroniska.

Szereg życzeń i przemówień reprezentacyjnych 
rozpoczął delegat ministerstwa oświaty, dr Eusta
chy Nowicki, równocześnie reprezentant Polskiego 
Towarzystwa krajoznawczego. Imieniem ministor- 
stwa robót publicznych przemawiał dr Mioceystefcy! udział w  glóuncj uroczystości zjednoczema Gór

trzym ywali stosunki coraz bliższe i  coraz scrdeczł 
niejszo*.

Przemówił wreszcie profesoT uniwersytetu lug- 
duiiskiego (Lyran), p. Lambert, który postawił 
■wniosek, ażeby utworzyć sekcję francuską sTran- 
cusko - polskiego komitetu stosunków prawni
czych® (Gomite framco-polotnałs des rapports jirri- 
diąues), W n io M f uchwalono i zawiązano natych
miast wspomnianą sekcję francuską.

Kraków, 15 lipca. 

U D Z IA Ł  K R A K O W A  W  UROCZYSTOŚCI W
K A TO W IC A C H . Tow . obrony kresów zachodnich 
doruosi: Na posiecłzenir delegatów cechów, organi- 
zacyj, zrzeszeń i Al., uchwalono wziąć gremjrJny

'

fantego, Zjedn. mieszczańskie przez Rosseta. -  
12 głosów wraz 7, głosem p- WiniaTskiiegO', ■ K. 
P. K. —  16 głosów, Stronnictwo, kaittoliiefco-lu- 
dowc —  7 głosów, Niczaw. g'rupa robotnicza p. 
Zagórskiego —  5 głosów.

Przeciw kandydaturze posła Korfantego o- 
świadczyly się:

P. P. S. przez Barlickiego 34 głosy, P. S, L. 
iprzez Rataja —  90 głosów. WyzwołenSei przez 
.Woźnickicgo —  24 glosy, P. S. L. lewicai przrtz 
Stąpińskiego —  10 głosów. Rady ludowe pittez 
Małowiejskiego —  5 głosów, gmpa Śiifwińskie- 
go —  5 głosow, ZjcJrtoczenie piemieckic! —  7 
grosów. Grupa posłów żydowskich —  10 gło
sów.

Marszalek stwierdza, że za kandydaturą p. 
Korfantego oświadczyło się 219 głosów, prze
ciw kandydaturze 206 głosów i oznajmia: że 
wynik ten poda do wiadomości. Nc.tozekńka; pań
stwa i p. K orfatitego.

K A N D Y D A T U R A  KORFANTEGO.
W nrszawa, 14 lipca (PAT). Na dzisiiejszam 

pc,.-iefdfzeniu Komisji Głównej padło 219 gło
sów za Korfantym, jako kandydatem ra  pre- 
mjera Przeciwko Korfantemu oświadczyło się 
206 głosów.

W arszawa, 14 lipica (Teł. wł.) Niezwłocznie 
po zagajeniu obrad KomiKji1 główne; marszałek 
wystosował doi Naczelnika1 państwa list, w  któ
rym aafwfejdiamia go, że Komisja główna Sejmu 
ustawoaawczego większością 219 głosów prze
r w  20ó desygnowała na stanowisko premjera 
posał W  o jciecha Korfantesro. J^^bKKweśnici mar
szałek wystosował li9tf d:o pos'. Korfantego, któ
ry po krutkiej z nam! konferencji .ufliał się do 
Eólwcderu.

Kc-nfereulcja w  Belwederze timiała- około. 2 
godziny, poezem pos. Korfanty, powróć i u-s zy 
dlo Sfejmju, aa*dadónał stroMaktwa: prawicy, iż 
przystępuje niezwłocznie do formowania gabi
netu.

Jednocześnie z pdwre tom posła Koa-fantogo 
w kołurrnch rozeszły się pogłoski, że Naczel
nik państwa zamierza, uważając krudydatęrę 
posła Korfantego za bojową, wyciągnąć konsy- 
kweneje w myśl swe; zapowiedzi, złożonej onor 
gdaj pos! Skulsldemu ai nadtępide przedstanu- 
cielem Izby w  Belwederze.

Ze strony prawicy pogłoilosm twm stanów 
czo zaprzeczono, jedn tkże lokolo g^cLz. 8 wie
czorem marszałek Sejmu otrzymał od Naczelnl- 
nika paiislwa list treści następującej:

Do nta rs za łka Sejmu ustawodawczego:
\Vr od ,x>wiedzi na pismo marszałka Scjniu z 

dnia dz’sk js2» g o  oswiadczaan, że nie wchodząc 
w  meritum sprawy, ani 00 do osoby, ani co dd  
możliwych -wyników pracy p. Koirtahtego, de
sygnowanego przez Komisję główną na premjtu 
ra, nie mogę wziąć udziału w tej jego prący, 
gdyż po niaudałej próbie doprowadzenia stron
nictw sejmowych ojo kompromisu, przaczyłoby 
to memu poglądowi na sytuację wewnętrzną 
państwa i memu poczuciu obowiązku, jako Na- 
czAiińJcowa pa.ństwm w  tym stanie rzeczy, jaki 
ęfoeorsfe się wytworzył. Wobeic tego, nfe chcąc 
w niczym przeszkodzić p. Korfantemu w jego 
pracy nad utworzeniem rządu, oświadczani, i>3 
będę zmuszony w  najblaższym czasie urząd 
swój złożyć.

Podpisał: Naczolnik pańśtwa (— ) Piłsudski.
Pismo Naczelnika pań W a  komentowane jest 

w ten sposub; że Naczelnik państwu podpisze 
nominację K(cfantego i członków jegó gabi
netu, po: z cm niezwłocznie złoży rezvgiiację ze 
stiiiowiska Naczebitka państwa.

Yvriadom ość o treści pism a wywołała niesły
chane wrażenie w Seje-ie, zwiaszcza w stron
nictwach ceutrówycłó którym zdawało się, że 
kandydaturę p. Korfantego przy jm ie  1 i wica 
ja k o  kandydaturę kom prom »sową. K lu b  P racy  
K on stytu cy jn e j udał się n iczw łoczn is  na nara- 
d y  na teren ie  pozasejmow-ym. Większe wrze
nie *?.zn*csy!o cię w Nar. Żjedn. Lud., a  rezn l- 
t cm te g o  był.y natychm iastow e zgłoszen ie 
wystąpienie posłów Karaicnkciiiego i Rcłi ż 
tego  klubu.

FROJEKT3Y7ANA LISTA GABINETU.

Korfanty tworzy jad sak dalej swój gabinet.
C godz. 9 wrócaoreiu lista proponowanych 
czlcnkówz gabiiu tu przed., ta wiała się następu
j ą 0- Su

K o tfm ty  —  prezydjum .
Pluciński —  spraaiy zagraniczne.
Kamieński —  spraw y w ew nętrzne.
Sosnkowski —  sprawy wojskowe.
Jastrzębski —  skaab.
Dr Panek —  spraw ieJ liw csć.
Dr Nowak —  ro ln ictw o.
Wachowiak —  pracy 1 opieki spoi.

ccn 7,

D.rkwnS, referent ala sprawr turystyki, 
przybył na czele wycieczki z W arszawy 7  kilku
nastu osób, specjalnie na tę uroczystość, zorgani- 
Towonej przez tamtejsze oddziały Polskiego To-

ipca 1921 r.) -przcdstaiwhj: toraiz po ttpłjf- w-araystwa Tatrzańskiego i Krajoznaiwczego.
wie roku połowę swej wartości. Kom itet zażądał Imieniem 
na r. 1S-23 ccPm dokończenia budowy wr satrowym 
stanie 200 miijonów marek. /

ZakłrT kliniczny jest murowany, stropy częścio
wo żelajzc-bofconowe, koirytarze- ze względów aku
stycznych przeskleipKete. KEniloa oblicwona jost 

na 120 łóżek. Ubikacje parterowe przeznaczone 
będą w  cżęści ra •aniłnilatoifjtjni, tj. badanie i le
czen ie 'cb  irych przyehiidnich. W  skrzydle wschód 
n-m znajdą pomleszczenio pacjontki, oczekująco 
rc-zWązanin. IV skrzydle zachcdnlem stanie zakład 
roenlgenoWsiki dla badań i lec&eiia now-otwerow, 
reszta zaś sal użyta będzie na cele g-cspcdarcze.
Oba skrzydłu na parterze połączone zostaną zo so
bą od południa obszerną werandą, otwartą na obie 
strony, a przylaytą  werandą Ii-go piętra zimową, 
oszkloną.

Na 1-szrm piępzo (obecnie w  bw iow ie) znajdą 
się: w  pawilonie wykładowym  amfiteatralna sala 
na 250 medykdżv, przechodząca przez 1 i 2-gio pię
tro o wysokości 16 metrów, obok zaś kanoelarja 
dyrektora klinik i a^ystentówn Pod amfiteatrem 
muzeum i slilad utonsyljów, potrzebnych do w y 
kładów-, jako to: mikroskopy, preparaty, odlewy 
itd. W  skrzydle wschodnicm sala porodowa, a po
za nią sale dia położnic z widokiem na ogród bo
taniczny. W  skrzydle zachodnim sale operacyjne 
i dla pacjentek ginekologicznych. Oba skrzydła 
proląctzione będą cxl południa werandą oszkloną, 
słoneczną, mogącą pomieścić 20 łóżek.

Drugie piętro obejmować będzie w  każdym szczc 
gole takie same sale i urządzenia, jak i na 1-szem 
piętrze. Paw ilony 2-go piętra zostaną połączone 
również od południa szerokim, otvrartym balko
nem, przeznśczoni-m na ką.piele słoneczne.

N a trzeciem. piętrze chorych nie będzie wcale.
W  pawilonie wschodnim 3-go piętra będą Tmoezka- 
r.ia di:a asystentów i pracownia naukow-a, w  prWl- 
lcn ic ' żachbdńitn internat dla studentów i studen
tek, oraz ubiloacje gospodarcze. W  środku między 
skrzydłami budynku założony zostanie ogród na 
dwuch taraaioh, zwrócony ku południowi.

' DEGldi na3'eży,' "żoTna” x-szern piętrze w y stawiona- 
będzie kaplica, w  której prócz nabożeństw doko
nywany będzie chrzest noworodków-. Jedna z sal 
obok kaplicy na 1-szem piętrze przeznaczona bę
dzie na t. zw. iwylęgniarkę® (Co-ureuse), gdzie w y 
grzewać się będą noworodki niodonoszane, aby w 
ten. sposób uzyskały zdolność do żyd a  w- zw y
kłych warunkach. Nadto w  dużych salach 1-go 
2-go piętra pomieszczone będą archiwum lustorji 
chorób i wiatka biblioteka naukowa. Klinika po 
siadać będzio 3 windy: w  pawilonie wykładowym  
winda na łożko z chorą, w  obu zaś skrzydłach 
wdndy dla stojącycli względnie siedzących.

Klinika odpowiadać będzie pod każdym wzglę 
dem wszelkim wymogom nowoczosnej w iedzy mo
dy canoj i zaopatrzona będzie w- najnowsze urza- 
dzema lecznicze i naukowe. Jako jedną z najważ- 
niejszyc-h cecli zakładu jrodlireślić należy rozinie- 
"zc-zcmie sal. Budowa jest tak prz^prow-adzona, że 
część ambulatoryjna oraz wykładowa, które z na
tury rzeczy są halaśii.wc i dostępne dla huki z ze- 
wnatrz, będzie zupełnie oddzielona od sal klinicz
nych pacjentek, które przez to zagw aranrowaną 
mieć będą zupełną ciszę.

Obecna klinika- ginekologiczno-położnicza pomie 
ścić może zaledwie 43 chorych, zapotrzebowanie 
zaś większej ilości łóżek jest tak olbrzymom, że -/3 
ginekologicznych i rodzących nic znajdujo pomie
szczenia. W  tym roku przyjęto do kliniki 1300 pa
cjentek. Co do urządzeń obecnej klinnu wystarczy 
wspomnieć, żs nie posiada- ona nawet jednej ła
zienki.

W  imię więc humanitarn] cli pogrzeb, oraz w unię 
uobra nauki winien rząd przyjść- władzom uuiwer- 
Vyteckim z jak najdalej idącą pomocą, by znajdu
jąca się w budowie nowa klinika mogła jak naj
szybciej stanąć.

P rzy  tej sposobności podnieść maieży wielkie za
sługi dyrektora kłmiJ-i prof. Rosnera, który dokła
da wszelkich starań o uzyskanie odpowiednich 
funduszów u rządu, jak  również kierującego budo
wą arch. Jerzego Struszluewucza, naczolnika biura 
lechnie

Dolskiego
w Krakow ie przemawiał p. Stefan Porębski, irnic-

T  o warzystwa Tatrzańckie-go 

P-
nicm Mneior/y Śląskiej w CzcchcŁlnwacji dr Bu
zek, imieniem '>3bskiden-Vereinu«t pp. Gabryś 
i Maechard, z-apowniająo o chęci d-o współpracy, 
imieniem oddżinlu warszawskiego 1’oisliiego T o 
warzystwa Tatrznitefldogo p. Tomaosini. N a  cześć 
braterstwa polsko-słowackiego przemawiał emi
grant ksiądz Czerny.

znego Uniwersytetu JagiellońKiiiijgo..

-■jgyjŁ’. 11 mam M .iłgm ei.1*! 'M am  craB arass- 1
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W  niedziele, 9 lipca, przy idealnej pogodzie i ty 
siącznych tłumach uczestników, wśród których 
przeważała ludność wiejska z tej i z tamtej stro
ny obecnej granicy polsko-czeskiej, odbyła się 
uroczystość poświęcenia schronEka na Stożku 
(975 m.j, zbudowanego przez Polskie Towarzy- 
.-t .vo Turystyczne 1 Besk id ś!ąsld« w  Cieszynie. 
Ma ono wygląd okazałej dwupiętrowej w ili w sty- 
iu, wzo owanym na śląslńem budownictwie dre- 
winianem wiejskic-m, a zbudowano ją wedle proje
ktu budowniczego 'Stanisława Cliorubslut-go. Bu

btńrn. ł*n»7r>r>r»7P.i\n 9
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K ronika parysłia.
Pa iyż, 11 lipca-. 

(Napad Niemców na górników polskich. —  Odzna
czenie artysty rzeźbiarza p. Sokolmckiogo. —  W y 
stawa obrazow p. Dąbrowy - Dąbrowskiego. —  
Echa zjaedu pslskfch prawników w  Poznaniu. —  
F rancuska sekcja kr-mitetu francusko-polskiego 

stosunków j;rawnicKy’ ch).

Przysłow iowa brutalność nLeniiccka, która po-d 
czas wojny* dala się we znaki światu całemu i spo
wodowała Am erykę do wzię-Cia. udziału w  wojnie-, 
po'7-nstahi nadal coclią u sposobi e-nia Niemców, 
zwłaszcza w  stosunku do Polaków i Franoużów. 
Oto jeden z  przykładów. Na stacji kolejowej 
Ften-dhał, iv połowią” drogi między Berlinem a Ha- 
nowoi-em, na Polaków, jadących do Francji, napa
dli Niemcy, widocznie z góry zawiadomieni o ja
dących Polakach. Byli to górnicy polscy, prayjo- 
c! do kopalń francuskich. N iem cy obrabowLiii 
wszystkich Polaków, poboli ich dotkliwie, a nad 
Ft/znanc7ykaimi i Ślązakami znęcali się nieludzko, 
b la d z e  niemieckie podczas napadu zachowraly się 
bieżnio, a pi.licja drwiła z' pobitych. A le  napad 
nic ujdzie bezkarnie. ł W ładze francualdo przgphi- 
chaly w  Toul górników polskich, głównie dla 
stwiordzenia. szliód. jakie ponieśli pobrd. Po zg:ro- 
mad7cniu niatorjału. rząd francuski wdroży kroki 
dla uzyskania odszkodowań dla ofiar napadu.

Tm-nicśmy się na grunt paryski. Niedawno od
była się uroczystość wręczenia wzmianki honoro
wej (T-mentlon lionorablesj, przyznanej przez Sa- 
łon artystów francuskich p. M ikołajowi Sokolnic- 
ki-emu za jego rzeźbę »Lucifer«. P. Sokolnicki po
chodzi z dar nej gubcrnji kijowskiej, kształci] się 
w  Pairyżu u Hanneau i u wielkiego Rodśna.. Od 16 
la.t wystaw ia w oficjalnych salonach paryskich 
7Des Bcaux-Arts«, >l)es Artisles Franęais« i w 
>Salon dkiiitomne®, a obecnie, jak wspomnieliś
my, otrzymał zaszczytną wzmiankę za swego i  K i
ci f era-7. Praaa. francuska pcświęciia naszemu arty
ście bardzo przychylne krytyki. P. Sokolnicki jest 
jedynym polskim rzeźbiarzem, którego od 16 lat 
spotkało wyróżnienie ze strony of.cjalnych salo
nów. bardzo wstrzemięźliwych w  stosunlcu do cu
dzoziemców7.

Z innych prac artysty, wystawionych w  obec
nym Salonie, krytyka zwróciła uwagę na dosko
nało portrety ks. Konstantego Radziwiłła, Salo
mona Reinacha i Burchardta.

ÓV lokalu towarzystwa. »  rance-Pologne® otwar 
ta-' została, zbiftruwa wy stawą obrazów Eugonjusza 
Dąbrowy-Dąbrowskiego. Mimo całego szeregu w7y- 
staw polskich, które już się odbyły, albo jeszcize 
są ot.waite, wystawa prac p. Dąbrowy cieszy się 
pow-odzenicm.

Z powodu kongresu lekarzy polskich, odbytogo 
we wrześniu roku ubiegłego w Marszawio, zazna
czyliśmy w owym czasie, jak szczęśliwą była 
myśl-zaproszenia lekarzy francuskich na ten kon
gres. Lekarze francuscy, powróciwszy d.o Francji, 
słowem i piórem szerzyli, sympatię dla narodu po] 
skiego. Tę uwag# powtórzyć musimy obecnie z po
wodu niedawnego zjazdu prawnitrów i ekonomi
stów pol-kicii w  Poznaniu ze współudziałom pra
wników i ekonomistów francuskich. Podobnie, 
jak lekarze, także i prawnicy francuscy w  dzien
nikach, w wydawnictwach fachowych i broszu- 
lach, tudzież na konferencjach urządzają s>propa- 
ganćlę polską*.

1 tak w sali Towarzystwa dla ustawodawstwa 
porównawczego -odbyło się zebranie uczestników 
kongiem  prawników : ekonomi,stów polskich w 
Poznaniu. Delegaci francuscy wygłosili sprawo
zdania ze swojej podróży 1 podali sposoby nawią
zania stałych stosunków pomiędzy prawnikami 
i ekonomistami obu narodów. Na zebranie przy
byli, oprócz delegatów, także profesorowie uni- 
weifej.tabu, sedziionio i adwoliaci.

Frofesor uniweisytotu sirasburskiogo N iboyet 
cal ogólny pogląd n*. zjazd, poznański. »B y ł to  —  
mówił p. N iboyet —  pierwszy zjazd prawników 
i ekonomistów całej Polski, a w ięc zjazd nietylko 
profesorow prgwa. ale także sędziów* i  adwoka
tów. Jedynymi cudzoziemcami, któiych na ton 
zjazd zaproszono, bj li Francuzi. Polacy przyjęli 
nas nad wyraiz serdecziJe i  gościnnie i tego pi-zy- 
jęcia im nie zapomnimy. A b y  nam um.ożlhvić 
u zięciu udziału w kongresie, szereg referatów 
odc7.yt.ano w języku francuskim i po francusku

który Jtcgo Śląska z Macierzą w Katowicach dnia 16 om., 
•tj? w niedzielę. Na tę uroczystość delegacje ce
chów, związków, -stowarzyszeń wyjadą ze szdanda- 
rami i ineygHiiami nadzwyczajnym pociągam  ■ w 
niedzielę o godz. 4 rano. Spodziewamy się, że 
obol^ orgaiozacyj i  obywatelstwo weźmie najlicz
n iejszy udział. Po legitym acje należy zgłaszać się 
w biurze Towarzystwa, ul. W ielopole 4, I I  p. w 
sobotę od 4 do 7 jio południu.

K R A K Ó W  —  ŚLĄ SK O W I GÓRNEMU. Kra
kowska. Kongrogneja Kupiecka prosi swych czfon- 

jków , by zechcieli wziąść gromadny luteiał w  uro
czystościach, które odbędą się w Katowicach, w 
niedzielę 16 bm. W yjazd z Krakowa w  niedzielę, 
godz. 3‘50 rano 

ŚW IĘTO  NARO D O W E FR AN C U SK IE  obcho
dzone było wczoraj w  Krakuwie przez władze 
wojskowe. W  kościele garnizonowymi św. Piotra 
odbyło się o godz. 9 rano ,nabożeństwo w  obeerno- 
śei jencralieji z jen Osińskim i Truszkowskim na 
ezelc, korpusu ofiicerskiego, w icewojewody Kowa- 
likcwskteg-o, starosty dra Bala, wicepr. miasta dra 
M ielgusa, W  uroczystości -wziął rówtnież udział 
konsul śra.riansm w Krakowie p. Zwieizyński. W  
kościele ustawiła się przed ołta.rzom kompanja 
lionorowa. Po południu mierrzy godz. 4— 6 przed
stawiciele whidz państwowych, autonomicznych 
wojskowych -składali na fęcc konsula fran<.ruskicgo 
p. /iwkrzyfiskk-go życzenia z okazji święta naro
dowego Fra-n-cji. O godz 4 po poł. orkiestra 20 pp, 
przed budynkiem konsulatu francuskiego przy uh 
Andrzeja Potockiego odegrała T-Marsyljankąc, 
ora,z szoreg utworow muzycznych, ^oucerfcowi 
pr/yzłuchiwały się tłumy publiczności.

POSIEDZENIE SEKCJI EKONOMICZNEJ 
PR A W N IC ZE J  R A D Y  M IASTA . N a wczorajs; 
wspólnc-m posiedzeniu Sekcji ekonomiiczmcij Rady 
miasta., oraz Sekcji prawniczej, odbydem pod prze
wodnictwem wicepr. miasta dra W ielgusa uchwu- 
lono przedłożyć Radzie miasta wmi-oskl w  spranie 
taryfy komiiniarskiej, po-czem Sekcja I  zatwierdzi
ła linję rcgidacyjną dla drogi, prowadzącej przez 
Błonia micyddo na Grzegórzkach w pnzcdhitwiiu 
ul. Partryskicj oraz linję regulacyjną dla ul. Oboź- 
ncj na Krowo-drzy dz. X\ II.

L IK W ID A C J A  IZB L E K A R S K IC H  W E  LW O 
W IE  I K R A K O W IE . Z dniem 11 lipca weszło w 
życio rozpniządzeaio ministra zdrowia publiczne
go w przedmiocie likwidacji Izb lekarskich we 
Lwow ie i w Krakowie. Na mc-cy tego rozporządzę 
nia, istniojącc^wc Lwow ie i Krakow ie Izby lekar
skie, zorganizowane na podstawie ustawy au
striackiej z roku 189i, zostają postawione w stan 
i ikwidacji.

D la dokonama likw-idacji tych Izb ustanawia 
się dla każdej z nich komisarza, który ma o-bją.ć 
zarząd majątku Izby, przeprowadzić likwidację 
jej, akta zaś i pozostały po likw idacji majątek 
przekazać nowym Izbom, utworzonym rozporzą
dzeniem ministra zdrowia publicznego z 15 marca 
1922 roku.

ZJAZD IN SPE K TO R Ó W  SZKO LNYCH . P. A . T
donosi z Zakopanego: Odbywa się tu dzięki po
parciu i poiijtocy materjalnej ministerstwa oświaty 
zorgamzowajiy przez zarzą.d związku inspektorów 
szkolnych, pierwszy z.jazd inispoktorów7 sz-kolnych 
z ca lej Polski. Zja.zd rozpoczął się dnia 6 bm. Do
tychczas przybyło 124 inspektorów, w  tom 60 z b. 
Kongresówki 20 7. W ielkopolski i 44 z Małopol
ski. Ponadto spodziewane jest- jeszcze przybycie 
na walne zgromadzenie inspektorów z Pomorza, 
l id em  zjazdu jert- omówienie aktualnych spraw 
pedagogicznych i administracyjnyrh, cra-z dysku
sja na- teinat: spraw poruszonych w poszczególnych 
referatach prelegentów*. W  godzinach wolnych od 
prac uozostąfcy zja-zęlu odbywają w ycieczki w Ta
try, których organizacją zajmuje -sćę spocialna 
sekcja wycieczkowa. Korzystając z bak licznego 
zebrania inspektorow, z-arząd Związku inspektorów 
zwołuje do Zakopanego na dzień 16 lipca walne 
zebranie isnspcdct.orow szkolnych z całej Polski,, ce
lem połączenin istniejących dotychczas w różnych

dową,, którą rozj oczęte 9 marca 1920 roku, kie-jj również boczyła się potem dyskusja. Dzięki temu 
inżynier Józef Nossek. Parter wy budowa- mogliśmy uczestniczyć w c-mawianiu tale donio-

r>
rował

dzielnicach organizaeyj w  jeden związek inspefcto
rów. Program walr.cgo zebrania obejmuje: 1) Sta
tut związku ins-pekto-row szkolnych w Polsce; 2) 
Zadania związku, 3) Podział na rejony; 4) W nio
ski i interpelacje.

EEI-iA ZAM O R D O W AN IA  R E D A K T O R A  M AR
CHLEW SKIEG O . Prezes Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, dr A  Beaupró, wysłał imieniem 
Syndykatu tolcgram kondolencyjny do »Kurjera 
Poznańskiego* z powodu tragicznej śmierci ś. p. 
Marchlewskiego.

SPRZED AŻ TYTO N IU . , W czoraj według zapo
wiedzi odbywała się sprzedaż wyrobów tytonio
wych we wwzystkieh hurtowniach i trafikach w 
Krakowie. Przed sklepami z tytoniem potworzyły 
się od rana długie og-onki, a porządek utrzymywa
ła policja. W  trafikach podczas sprzedaży fungo- 
wali funkcje®trjuszo skarbowi. Natłok ludzi był 
tak wielki, że w  ścisku przychodziło dń nieporo
zumień i bójek między amatorami tytoniu, Mimo 
jTcrwszy raz zarządzonej równoczesnej sprzedaży 
tytoniu w całym Krakow ie publiczność otrzym y
wała mało ilości tych wyrobów. Hurtownia, przy 
ul. Florjańskiej ■uprzywilejowana przez Dyrekcję 
monopolu tytoniowego w  V'a,rsz&wie nie miała 
natłoku, gdyż wydawano tam tytoń tylko protego
wanym na asy gnaty i to w  dużych ilościach.

NOM' E B AN K N O TY . VMv,rót;ee mają się ukasao 
nravo banknoty 10-tysięczne, których fonnaT, bę-1 
dzio mniejszy, nia banknotów SOO-rijarkcwych, zaf 
tiochę w iększy od lOO-markowych. 4Vzór nowych 
bauiinotów przygotowują państ,w*owe zakłady gra/ 
fiozno w  Warszawie. !

F A ŁS Z Y W E  B A N K N O T Y  P u LS K IE . Z M 'ar " 
sza.wy* donoszą: Kama pańsiwor/a stwierdziła, ż.C
w obiegu ukazały się falsyfikaty banlmotów 500, 
1.000 i 5.000 Mi.p. Banknoty 500 i 1,000 markewe 
są podrobione prawic nie do poznania 1 na, takim- 
samym papierze, co banknoty prawdziwe, nato
miast 5.000 banknoty są wyrabiane na papierze 
innym i łatwiej je można ^poznać.

ZBIÓRKA Magistrat zezwolił Kom iretowi Pań 
Ziemianek w Krakowie na urządzenie w  dmu 15 
lipca 1922 zbiórki publicznej na Zakład leczniczy 
dla dzieci chorych na. trachomę w Witkowicach.

Z  TA kG U . W czorajszy ta.rg zaopatrzono d osyć ; 
obficie w  warzywa. Jednakowoż znacznie mniej • 
Indo ogórków niż wc wtorek, a ziemniaków no
wych było bardzo niewiele. Ceny 'warzyw były nm 
stępujące: za średnią wiązkę kalarepy 100 mk., 
marchwi 70— 100 mk., buraków 100 mk.,- pietrusz
ki również 100 mk., cebuli 80 mk., za jeden kala- 
Hor dość duży 100 mk., za główkę sałaty 10 mk.,
H kg. groszku w  strączkach 60 mk., kwarta bobu 
100 riik.. wreszcie za 1 ogórek średniej wielkoścj 
żądano 50— 70 mk.

W Y K O Ń C ZE N IE  BUD O W Y D W O RCA ZACHOE 
N IEGO W  K R A K O W IE  nostępujc w* s;7.ybkieir 
tempie. Budynek stacyjny jrot już odnowiony, 
prowadzono są tylko roboty nad wyk-ończenieir 
nowej ozdobnej werandy przed wejściem na poroń. 
Rcwm ćż wys/.utrcwano plac przy torach kolejo
wych oraz boczną jezdnię. Otwarcie oficjalno dwoi 
ca. zachodniego oezekiwrane jest w  najbliższym 
czasie.

SZPIEGOSTW O N A  RZECZ OŚCIENNEGO 
PA Ń S TW A . Jak się dowiadujemy zc sądu wojsko
we,ĝ o- w  Krakowie, przejął sąd okręgowy kam y 
sprawy dwóch osobników Winklera i Orasfeina, 
poz'Oetr,.jąicy'c;i pod zarzutem uprawiania szpiego
stwa na rzecz ościennego państwa. Śledztwo wy- 
IvEuzałotóaos*»oyjfte szczegóły z działalności ar-roz-. 
to-wanych. Rozprawy przeciw niim odbędą się w. 
jeśJcraY";! ’̂ i '*  1 1 ,

W Y R O K  W  S P R A W IE  POR. KQZTETU LSK IE - 
&Q I TO W A R Z Y S Z Y . Głośna sprawa przeciw 
]X?r. Jeracniu Kczietulskicmu i tiw ., oskarżonym
0 gw ahy i rabunld, popełnione na G. Śląsku, zna
lazła swój epilog? przed sądem wojekowjmi ‘we 
czwartek 13 bm. Rario po nrzesłuchaniu kilku 
śv> iadlvów odroczył przewodniczący posiedzenie do 
godz. 5 po poi. i od tej godziny trwała już roz
prawa bez przerwy do godziny 4 rano. N a  popo- 
łud.niiowem pósifsdesniu odczytano akta, poozerr, 
podjndk. dr Bartik zamknął p.ostępcwanie doztedo, 
we i udzielił głosu prokura,torowi pod pułk. Jr Ja 
kubowskiomu. Po przemówieniu prokuratora, któ 
re vrwało od godz. 10 wieczór do 1 pc północy 
zabrał głos obrońca głównego oska.rżi.ncgo, por. 
Jerzego Kozietulskiego dr Zdzisław Kwieciński 
ktÓTy starał się wykazać brak wszelkich iowndów, 
winy por. Kozietulskiogo i podniósł j Jgo  zasłu
gi wojskowe. Obrońca, który również zastępował 
sierżanta Matuszaka, aęelował do trybunału, aby 
powrócił oskarżonym, Kozietulskiemu i Matuszako
wi n ietylko wofeicfśe, alo i cześć obywatelską.

Następnie zabrał głos obrońca pozostałych 0 
skarżonych dr W iktor Pmper, który przedstawił 
obszerny niaterj.il dowodowy, wykazujący gwałty,
1 rabunki, jakich na Górnym Śląsku dopuszczały
się organizację Orgoschń i śtosrtruplerow7, żakom
c-jył apelem o uwolrb-nie pozostałych oskarżonych 
a to waclun. Skrzypczaka, kp Jambora i Redyka. 
względnie o zaatosowanio jak najdalej idących 
okoliczności łagodzących.

Trybunał udał się n a naradę, poczem po po 
wrocio z sali narad o godz. 4 nad ranem ogłosił 
ppułk. dr Bartik wyrok, mocą- którego por. Jerzy 
Kozietulski, sioT żan f Matuszak i waehm. Skrzyp
czak zostali uvrolnieni od wszystkich punktói 
aktu oskarżenia i natychmiast wypuszczeni its  
wolność, zaś kor. Józef Jambor i  kpr. Ludwik R e 
dyk ukarani więzieniem . przez . 13 miesięcy ta 
zbrodnię rabunku, dokonaną w  dwóch wypadkach, 
od reszty zarzutów/ aktu oska,rżenia zostali 1 c: 
dwaj ostatni uwolnieni.

Rozprawie przysłuchiwali się do rana e-prawo 
7dawcy dziennikarscy, zaproez.eni jako mężowie 
zaufania, gdyż była ona tajną.

S K A Z A N Y  Z A  O SZUSTW A ZBOŻOWE reze
rwami przed kilku dniami rozprawa przed sądem 
okręgowym karnym w Krakowie, prowadzona 
przez se lziego Hubaczka przeciwko Stofanowż 
Księskbmu, w laśc^ielow i firmy handlowej »Lko- 
nomia* w  Krakowie, oskarż-onomu o _ oszusbwa 
przy rackomc] dostawie wagonowej zboża, popeb 
nione na szkodę >Niwy< w My śle,racach, .Agnoo 
la* w Jordairiowie itd., zakończyła się wrozoraj w
południe. Trybunał wydał wyrok, mocą ktorego

na 2 lata c iężK cgo wię-i

7

Sroięski został skazany 
icnia z obostrzeniami. .

A R E S ZTO W A N IE  a W A N T U R M K A .  Onegdaj 
w nocy woźnica dorożkarski Adam Dudzik, lat 
wywołał w ielką a-wanturę w  restauracji Lamers- 
io ita  przy ul. Lubicz. Dudzik p izyszed ł^dojoKal:. 
w stanie podpitym, ia kiedy

usiłował rozbić bufet i  &przętv restaura
" "  z trudeic

odmówiono portaraw

w ó dli i, usiłował rozbić butet 
cyine. Zawezwany posterunkowy policji 
zdołał uboznyładnić awaraurnika^ poczcn  przy po, 
,,oęy uiiku innych_ policjantów odstawił Dudzika 

na inspekcję policji.
A R E S ZTO W A N Y  , B A N D Y T A . 1 onosiilismy 

wczoraj, że u sędziego ślcdcrogo Czumy w sąozio 
c k ię g o lb m  karnym w Krakow ie zjaw ił się ojci-e, 
Buctziocha w rfc  z poszukiwanym za wspołiiozrał 
w napadach rabunkowych wo MTYbiowrcroh sy
nem Władysławem i oddał co w  ręce władz. Bu- 
'Ł o c h  napad! svówcz.as wspólnie z Hudyba na do. 
most w o Cholew ów. Prokuratura po ro^atra  ®iu 
sprawy uchyliła wniosek o postewkrne Budziodui 
pre*'d sąd ci u raźny i po led ła  rozpoczęcie śledztwa 
s e za m u . Buddoch stanie iwęc razem z I la y b ą ,  
ktorego sprawę przekazał sąd doraray zwykłemu 
posloporoaniu, pr/.od sądem przy s* j  łych.

AR E SZTO W A N IE  KIESZONKOM  c o w  Ze kro 
dzieże kieszonkowe dokonane na placach ! 'rb”o> 
wy-ch, względnie przy wsiadaniu do tran. waju po
licja aresztowała wczoraj: S t a n o w a  K u ^ ^ u e -  
/■o, m  14, Feliksa Kokoszmę, lat 16 1 Marję ooua- 
-?mvno lat 17. P. Józefoirf Boberonrrf Uipc-owi sura: 
dzioiro przy w&Lul.roiu do roamwaju złotą papie,

icśnicę wartości 2*0.000 mk.
S K U T K I D RZEM KI N A  P L A N T A C H . W czoraj 

na jednej z lawck na plauta/ih zasnął btaniskwz 
rickosz z Krosna, a gdy się obudził, Epostrzeg.

>alon dziel sztuki IŁ Wejeiecfi©wski@ff®, /Kraków. aS
N IE U STAJĄ C Ą  W Y S T A W A ' POE,SKECQ M A Ł A R 1 Y .C e a j  D P 2 v s ^ T * r a i a © ! C e w y  s> s *zy .e; t f t 3 « 7 i©
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brak trzewików, które jakiś cpryazek ściąga li mu 
z nog w czasie drzemki.

K R A D ZIE Ż  M IĘSA. Policja  aresztowała 19-łoŁ- 
aięgo- Stefana Adamczyka, (prakiykarjka rzeźni
czego w Piaskach, który na szko-dą rzeźnika Fran
ciszka Fraczka skradł 7 chłodni 30 kg. mięsa, 
wartości około 10.000 mk. . • .

I -u —! _*o.. !

Z kraju i zg świata
' W Y J A Z D  H A LLE R C Z Y K Ó W  DO A M E R Y K I.
Urząd emigracyjny w Warszawie zawiadamia 
ws-zysukirh b. żołnierzy annji jen. Hallera, że wy- 
jazd do Am eryki nastąpi w  pierwszych dniach 
sierpnia. W szyscy, zamierzający wyjechać, winni 
do dnia 20 lipca br zgłosić się do Dowództwa 
Obozu iGrupa pod Grudziądzem-,-. Zgłaszający się 
po iym  terminie nie będą mo-trli wyjechać.

D A LS Z Y  ZW RO T AP.RASÓW . Z Moskwy do 
noszą 13 bm. Delegacja polska w  mieszanej ko
misji specjalnej wysłała wczoraj poeiągic®. ku- 
rjeuśki-sn do Warszawy cztery arrasy, z których 
dwa są z cyklu »Potop* a  dwa z cyklu »Zwierzę- 
t * » .  Delegacja rosyjsko-ukraińska zapowiedziała 
w zeszłym tygodniu odbiór jeszcze 7 arrasów, 
które znajdow^ały się w  swoim czasie w  Akademji 
r/luk pięknych. N iestety jednakże nie zostały one 
(k lcgacjt polskiej do tej pory przekazane. Praw
dopodobnie przejęcie ich odbędzie się w bieżącym 
tygodniu.

N A D U ŻYC IA  N A  POCZCIE. »Tvrirjer Warszaw- 
d u « donosi, że w Aleksandrowie Kujawskim w y
kryło wielkie nadużycie na poczcie miejscowej. 
NaduźyAa. dopuścił się kasjer tamtejszej poczty 
Mikołaj Jaworski. Przeprowadzona rew izja kasy 
ustaliki brak przeszło 3 miljonów mk. Dalszo do
chodzenia. w ykazały,-że Jaworski pieniądze kasowe 
po„yczał różnym ludziom na swój rachunek i po
bierał dla siebie procenty. Przetrzymywano rów
nież po kilka tygodni przekazy dolarowo, a  przez 
tc.n czas pieniędzmi oporowano. Cześć pieniędzy, 
Ij. 2 miljony. marek odebrano od osób, którym  Ja
worski pieniądze pożyczaFi pieniądze te swwócosio 
skarbowi: brak jeszcze 1,275.000 mk. Ho brak w 
dolarach, nic obliczono dotychczas, gdyż ooraiz to 
nowe reklamacje wpływają j suma tai zwiększa się 
z każdym dniem. Stwierdzono rówtnicż, że o ma- 
thmacjacli Jaworskiego w iedział naczolnik poczty 
Gajewski, którego również za współudział aresz
towano. , 1 1

MORDERSTW O RAB U N KO W E. Z Łudzi dono
szą nam: W  nocy z 9 na 10 dokonamy został mord 
Tabunkewy na osobie niejakiego 58-letniego Gu
stawa Langego. Mordu dokonał wychowanek 1 
pizyjaciel Langego, Jan Łepski, lat 20 z zawodu 
chemik Motywami czynu, była chęć «raibowa.nia 
po&^idanej przez Langego gotówki. Zbrodni do- 
łona! Lopski. zadając Langemu w  czasie sniu ranę 

nożem w  serc-3 i szy ję, a nartępnlo dla upozoro- 
wania samobójstwa w lał mu do ust kwasu słarczu- 
nrgo. Zbrodniarz stanic przed sądom doraźnym.

DR TAD EUSZ ŻE LE Ń SK I PROFESOREM U N I
W E R SYTE TU . Dekretem mritnifitorsiwa wyznań rei 
i Osw. publ. z ważnością od dnia 29 maja br. dr 
Tadeusz Żeleński (Boy) ftiianowamy został profeso
rem literatury francuskiej na uniwersytecie po
znańskim. •

W Y C IE C Z K A  S Z W A JC A R S K A  W  K A T O W I
CACH. Z Katow ic donoszą 11 b. m.: W ycieczka 
uziennikarzy szwajcarskich zwiedziła dnia 11 bm. 
polskie kopalnie skarbowe na Górnym Śląsku w 
Knurowie i Biclszowicach. Spółka dzierżawców 
polskich kopalni- skarbowych podejmowała gości 
cdijadcm w  Królewskiej Kucie. Yv imieniu spółki 
powitał gości dr Zagórowskj, który mówił o wę- 
7.] ich, jakie zawsze łączyły wolną i aemokraty- 
czną Szwajcarję z Pi-zecząpospolitą polską. Szcze
gólnie wskazał na to, że rozwój tych kopalni, k tó
re przed chwilą oglądali, zawdzięcza Polska głó
wnie pracy polskiego robotnika górnośląskiego, 
który wydobywał czarne bogactwa z ziemi w  na
dziei, że przyjdzie chwila, kiedy bęuzic to czynił 
dla ojczyzny polskiej.

Z grona gcśc-i jeden dziennikarz odpowiedział, 
że inne było zdunie dziennikarzy szwajcarskich 
o Polsce, gdy do niej przyjeżdżali, a inne jest te
raz, gdy ją opuszczają. Obecnie, wyjeżdżając z gra 
nic Polski, Szwajcarzy pełni są prawdziwego po
dziwu dla jej bogactwa i pracy. Po  południu 
dziennikarze byli podejmowani przez wojewódz
two objailem

P R Z Y C Z Y N Ą  W YBU CH U  AM UNICJI W  RZE
SZOW IE było, jak stamtąd donoszą, że podczas 
przenoszenia granatów ręcznych, jeden z nich n- 
puszczorto. Prochownia została zniszczona. Dwóch 
ludzi jest ranni cli.

BAND/* RABUSIÓW  PRZED  SĄDEM DORAŹ
NYM . Z Lublina donoszą nam: W  maju br. do 
młyn-a w e wsi Krzesimów w  powiecie lubelskim, 
wtargnęło 6 zamaskowanych osobników z rewol
werami w ręku i steroryzowawsz.y miciszikańców 
młyna, dokonali rabunku. Z końcem maja policja 
aresztowała herszta bandy Jana W im iickicgo, któ
ry  po aresztowaniu strzałom z rewolweru pozbawi] 
się życia. W  kilka dni potem aresztowała policja 
brata zabitego bandyty Józefa,-oraz resztę bsniły 
W innickiego.

W  dniu 6 lipca przed sądem doraźnym w  Lu
blinie stanęła ca.ła banda Winnickich. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 13 bandytów i  jedna kobie
ta. Po sześciodniowej rozprawie są'1 ogłosił w y 
rok, skazujący St. Jureka, lat 33, N. Spica, la t 42. 
S. Sterna, la t 37, Zyg. Jakubowskiego na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, resztę oskarżonych na 
karę bezterminowego ciężkiego .więzienia.

O PO B YT  CUDZOZIEMCÓW W  POLSCE. A . W. 
donosi: W obec ukazania się w prasie estońskiej 
notatek o upośledzeni i obywateli estońskich w 
Polsco pod względem paszportowym,^dowiaduje
my się, że dotychczas z prawa zamieszkiwania w 
Polsce z paszportem sńego kraju korzystał, tylko 
obyv atole państw ententy. W szyscy inni otray 
m ywali na podstawie paszportów karty pobytu. —  
Ministerstwo spraw zagraniczny! h interwenjowalo 
w  ministerstwie spraw wewnętrznych w sprawie 
zrównani* obywateli państw bałtyckich z obywa
telami enteaty. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych poszło jeszcze dalej, i z d. 11 lipca b. r. zno
si zupełnie karty pobytu. Każdyr cudzoziemiec, 
mający paszport, w izowany przez konsulat pol
ski, będz.e miał prttao zamieszkiwać z tą m pasz
portem na terenie Rzeczypospolitej. K arty poby
tu będą wydawane tylko osobom, nie mającym 
przynależności państwowej.

S TR A SZN A  E K SPLC ZJA  W  C !TXHAVEN. —  
W edług urzędowego donninikatu komendatury z 
Cuxhaven, w składzie min Groden wybuchły 
wszystkie miny, bomby wodne, naboje wybucho
we. K ilka  budynków, oraz domów w  pobliżu za

paliło się bądź uległo uszkodzeniu. Arsenał zaj
mujący przestrzeń kilku hektarów, przedstawia 
obecnie masę gruzów. Ogrodzenie ochronne zosta
ło zniszcizonc' pracz ciśnienie powietrza. Zginęła 
1 oscha, 7 odniosło ofężkio, zaś 20 lżejsze ra.ny, 
ponad,tff 100 osób odniosło obrażenia. Pom iędzy 
rannymi ma się znajdować także oficer emtenty. 
Eksplozja powstała podobno przy badaniu min. 
znamienna jest okoliczność, źn już przed eksplozją 
zwiedz®* magazyn ten komisja międzysojusznicza 
w  ceiu przeprowadzania kontroli.

S T R A J K  W  GDAŃSKU. Z Gdańska donoszą: 
Robotnicy tutejszych zakładów ckrę-towych w ypo
wiedzieli się na wczorajszom zgromadzeniu w ięk 
szością trzech czwartych głosów za rozpoczęciem 
strajku.

P A P IE Ż  CH O RY MA IN FLU EN ZĘ . Z llzynni do
noszą 12 bm.: W  dniu 10 lipca wieczorem papież 
zapadł na zdrowiu, lemp-ratuau u-.lra.zu podniosła 
się powyżej 38. Wfczwa.no nazajutrz konsyljum 
stwierdziło influenzę. Przy łożu chorego ustalony 
został dyżur. W czoraj rano temperatura była 38‘3

PRCGNOZA N A  SOBOTĘ. Najpierw polepszenie 
się stanu pogody, ciepło, w iatry w  kierunku po
łudniowym, potem w zrost zachmurzenia., skłonność 
do burz.

DALSZE  C E G IE ŁK I W A W E L S K IE  nfundowa: 
ii: 2983 Sztygarzy kopa-ni »R.;turn« w  Sosnowcu: 
Kamiński, Krajewski Ficr-howski, Radziszewski, 
W ęglowski i Wojeikic-wica^ 2-.)84 Bronisław i„Zo- 
f.ja Potoccy; 2985 W ładysław Krajewski w Zba- 
iażu; 298t>— 2987 (2 cegiełki) Dziatwa szkól po. 
nezechnych pow. lam-oitjskiego ziemi lubelskiej, 
2988— 29: 0 (o cegiełki) Polskię fabryki maszyn 
i wagonów Ł. Zieleniewski S. A. w  Krakowi©, Lwo 
wie i Sanoku; 2991 Sąd okr. w  Lucku na W oły
niu; 2992 W ycieczka Kółka ziemianek pow. gró
jeckiego i 2993 Goście weselni u pp. młodych Bi- 
niczyckicli i Chrzanów w  Zielonkach, wplac-ają-c 
po 30.000 Mkp. ■ za cegiełkę. —  Bank dla handlu 
i przemysłu w  Warszawie, którego oddział dnia 
1 lipca otwarto w  Krakowie, złożył miljo-n Mkp. 
na cegiełki Wawelskie.

wsa*- R EPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota, 15 bm.- »Drngi mąż«. S 1 - 

TEATR »BAG ATELA«:
Sobota, 15 bm. po poł.: »Dr Stieglitz«; wieczorem 

»Ma<fc.me Boceacio«.
Niedziela, 16 bm. po p o i: »Dama z pod Nr 28«;

wicezorsa? »Madamo Boccaeio«.

EÓLE, darcie, łamanie w  głow ie i migrenę usu
wają słyinmo tabletki »K E F A L D O L -Y IT A w

Teatr „Bagatela"
łMadame Boccacior, komedja- A. Friedmana. 
Częsty śmiech, jakim rozbrzmiewała wikLownin 

na ostatniej premjerze teatru »Eagate-li«, daje 
świaidootwO zręczności) z jaką autor wżfął się do 
dzieła bawienia widza tak mocno banalnym i osłu
chanym tematem zawiści, panującej podobno od 
narodzenia ziemi, między teściową a zięciom. N ie
pośledni znawca sceny pewną reką kreśli i świa
domie a umiejętnie zarysowuje karykaturalne kon
tury nieprzyzwoitej i rówintocześnie aupehrie mo
ralnej obyczajowości kółka rodzinnego paryskie
go high-lifeTi, w ikłając i rozwiązując sytuacje- na 
sposób francuski, choć z mniejszą diozą galiekiej 
finezji i dystynkcji, 'zwłaszcza w dość ciężkim 
djalugn. • • '***•?$»

Połowią sukcesu, z jakim spotkała się ostatnia 
rzeoz Friedmana, należy się wykonawcom, którzy, 
opanowawszy dobrze swe role, zdobyli się na szyb 
kie farsowe tempo, ten najkonieczniejszy waru
nek powodzenia wszelki**] krotoehwili.

P. Dąbrowska/teściowa dokazywała cudów fm ji 
i ohiudy, p. Solarski w swoisty sposób, z w iel
kim, jak zwykle, tupetem i werwą, zawracał gło- 
w y paniom na scenie i widowni, pp. Pobóg i Skal
ska podbijały wdziękiem, naturalnością gry i śpie
wnością ładnie mowionego słowa; reszty zespołu 
dopełnili starannie i pomysłowo w drobnych na
wet szczegółach, dzięki wymagającej reżyseij: p. 
Z/buckiego, pip. Wesołowski, Berski, Ratfechka i ra
ni w swoich pomniejszych rolach. Jul. Św.

P. Korfanty 
do feczefnika pafistiA-h

W arszaw a, 14 Fpcai (P A T ).  O g‘odz, 20 m. 13 
katncelarjaj cjw-ilno, Naczeln ika! państwa o trzy 
m ała o-d p. Wiojcfcloha- KoTfeinitego pismo, adre
sowane do N acze ln ika  państwa!, trcśfci nastę- 
nującoj: ^

u Panu NatózcJnikocwi pau sty*s* Uo zawsiatł- 
wietniti się nad położ-eni-etfn i ftô  naradzeiiiu  się 
z przed staw k ib lam i k lt .tó w  ec-jmo-wyeh, ktosja 
w  K om is ji g łów n e j opow ied zia ły  się za m-oją 
kwndj-daturą, p rzystępu ję -1° tw orzen ia  g a b i
netu, o czem  na jtip ize jin le j donoszę 

Ł ączę  w y ra zy  czci J pio.ważania (— )  W o jc iech  
K o rfan ty . 1

(P ism o pow yższe  poer. K o rfan tego  db N a c ze l
nika państwa, k ió ry  n5e p-ouśe.rzał miu mi.sji 
twoirzenia gabinetu, jes t w  swicim rodzaju  »uni- 
ciini!; konst.ytucyjnełm.. r i e  spotykamem dotąd 
w  żadnej republice.- P rzyp . red .)

N a  wcziorajszem pas rodzeniu rftjnuu to c z y l i  
się w' da lszym  ciagti dyskusja nad j-rdynacją 
w yborczą  w  3 czytan iu . D yskusję dalszą odro
czono. —-

N astępne posiedz-suie w-e wtoirc-k.

P A D A  MINISTRÓW.
W arszaw a , 14 lip ca  (A W ).  N a  posiedzeniu 

R ady  m iiiistrtów , dziś wkcyjórcm  rcvtputrywa- 
n y  będzie sEereg-- -wniosków m inistra spraw  za- 
gi-amicznyicli N aru tow icza , d o tyczących  ra ty fi
kac ji konw ancji po lsko-w łosk ie j oraz ra ty fik a 
cji konw encji po lsko-n iem ieck iej w sprawie ko 
-palń gćrnośiąsideh.

D ELEGACJA NIEM IECKA W  W A R SZA W IE .
Warszawa, 14 lipca  (A W ).  D ziś  oi godz. 10 

m. 30 -przybyła  do W a rsza w y  de legac ja  n ie

m iecka do  rokow ań  o  konw encję  1 o  o gó ln y  
traktat handlowy pr-lsko-n.lem^cld. FSerWsze 
posk‘d7.enio loUbędzib tslię j-irlito' o) giodz. 11 rńno, 
w prc,zydjum rady  iuiirństrówu Równicieześiiib z 
delegatam i nk-m ieckhri iprzybySi poseł po lsk i w  
D erim ie d r  Madejski, om a  sekretali-ż posolisitwa 
dr, Jazdzewślęsi.

O B E Z P IE C Z E Ń S T W O  K O N S U L A T U  P O L  
S K IE G O  W  B Y T O M IU .

K a tow ice , 14 ijpca, (A W ). Z  Bytomlńi dom'o- 
szą, iż bezpi-oczeńytwio us-zędniikóiw kańsu-Iatu 
polskic-gni c ibg le  jesacze pozastaw ia w fe le  do 
żyązen-iia, pom im o1 iiż oddzia(!y RMchsw<?hry da
w no już w kńoczyły do- Bytomia.. JJrzęA iioy kon
sulatu po lsk iego  n ie  mogą w ych odz ić  na ulicę 
bez straży po licy jn e j, narażają  się bow iem  na 
szykany, a naw et -.na napady ze  strony O rge- 
schow ców. Zaw iadom ien ia, wpywioszane przez 
konsulat polski, są zdzierano w  piwec/ągu k i l
ku gadzin  przez N icuków .

Z R A D Y  W OJEW ÓDZKIEJ.
Z K a tow ic  donoszą 13 bm.: Tym czasow a  R a 

da w o jew ódzka  obratcl-o-wała naci p ro jek tem  ro z
porządzen ia w  przedm iocie zn iesien ia obsza
rów  dworskich p rzy łączen ia  ich bądź to  do 
istn iejący cli już gm in, bądź też  połączen ia  z 
kmetni obszaram i dlwoirskiemi w  nowe, gm iny. 
Projickt p rzy jęto . Postanow iono, że rada wojev 
w ódzka  ob-radowalć będzie w e  w tork i, zaś ko
m isja legislatywnaJ w*e czw artk i. W ed łu g  re 
feratu  radcy  Gae-paciego. p rzy ję to  program  o f i
c ja lnych  ur-oczystości, m ających  się odbyć w  
n iedzie lę  1(3 bm.

CZESI PRZECIW  O D D ANIU  JA W O R ZYN Y .
Czeskio B iuro prasow e donosi 14 bm.:
Nal wcziorajszioia posiedzeniu  R a d y  jftiiufeitrów 

obradowaaio- nad k w estją  Jaworz.jm y. /Naro- 
d-ni L :s t y «  dloboKzą, ż e  prezyden t mimisitrów d f 
Bemcsz naw iąza ł p ertrak tac je  z p rzyw ódcam i 
stiwnnictw  poliltyez.ny eh w  spraw ie Jaw orzyny , 
P-aiilij^i niatrc>do-wo-de(in,'okratycBn,a oświadcz,yła>, 

że trw a na swetn nleustępliwe-n stanowisku, i 
sądzi, że w ogó le  n iem a kirestji- jawrorzyiiskioj 
i że  Po lsce  rre n a leży  odstąpić ani p ięd zi z ie 
mi jaw orzyńsk ie j.

K ŁAJPED A W O LNEM  PAŃSTWEM.
Z  K ła jp ed y  donoszą , że  p rzyb y ła  tam fran 

cuska komi sja;, na k tó re j c ze le  s to i depu tow any 
franciusk' Gcrald. N ą  p rzy jęc iu , w^odian^m przez 
Izbę  handlową^ przewocbiiiczący Gerald wrygło- 
sił praemówieniie. -w k tórem  wypiTMtedział się 
za utworzeniem z  Kłajpedy wolnego państwa, 
Zarównlo otn, jak i  je g o  ko lddzy, będą. rzeczn i
kami te j ić fó l W ysold : kom isarz obszaru K ła jp e 
d y  Petiisno ośw iadczy ł, że  przyszłość K ła jp ed y  
le ż y  w  ręku spiwym ierzonych, jednakż-o praed- 
stawiciielo tego' obszaru będą m ieli sposobno-ć 
przediożeniai swcllch życzeń , "któro z pewnością 
będą wysłulchano.

ZAMACH N A  PR E FE K TA  POI ICJI 
W  PARYŻU.

Paryż, 14 lipca (P A T ).  D zis ia j o ged z. kwar 
drans na dwunastą, k ied y  p o ja zd y , w io zą ce  ctfi- 
c ja lne daubistanyści z  utocz,ystośd1 święta, na- 
rodcfwego, d o jeżd ża ły  do rogu  A-v«m o Mari- 
gn y  j Champs B lysoe, strze lił jakiś mężczyzna 
w- kierunku automobilu, w  k tó ry  ni znejdował 
ssę protekt po lic ji parysk iej, poprzedza jący  au
tom obil prezydsinitia,. łililloraudm Tłum  rzucił się 
na sprawco zamachu, chcąc go- zlynchow ać, je 
dnakże przeszkodziła  tem u poHćja. Millcaund, 
nie zau w ażyw szy  tego  zainaichu, pom im o 0- 
strzeżeń tłumu,, dał rcizkaz kontynuow ania ja 
zdy .

Po p rzybyc iu  do pałacu F lize jsk łegw , p rezy 
dent M ilkraind pogratu low ał p re fek tow i w  go 
rących słowa ch z powodu .uniknięcia! n iebezp ie
czeństwa. Sprawc-a zamachu zosta ł sprowadzo
ny na po lic ję , gdzie  ośw iadczył, że nazytwa się 
G ustaw  B4uvoL, w  w ieku  20 la t i jeslt u rzędn i
kiem  w  pew nej fabryce aut.omobiló'v, Bouwot 
jest znanym  anarchistą i b. sekretarzem  orga
n izacji m łodzieży  kom unistycznej. O św iadczył 
on, że dokouał zamachu w  celu zw rócen ia  uwa
g i na. położcorie proletariatu .

B eu vet ppdał. że strzela ! w  kierunku pow o 
zu prezyden ta , jednakże n c ńn;,ał zamianu n i
k ogo  tra fie .

AGO N JA  KONFERENCJI W  HADZE.

H aga, 14 lipca  (A W ).  K on fe ren c ja  ha-ka 
m ajdu je się w  stan ie itow o lnego  konania. Fo- 
wiodem rozb'cŁa jes t stanow isko za ję te  p rzez 
R os ję  sow iecką. W, podko-mEji dla. p ryw ato  :j 
w łasności przewrodniczący je j lo rd  Gream  tak ie  
wy^powićidziiał uw agi: Rooja,nie zesta li zaprosze
ni oefcm  złożen ia  ośw iadczen ia  c z y  są go to w i 
uznać odszkcdo'wan.ia. U chy la li się oni cd  
p rzy jęc ia  na sieb ie jak ich ko lw iek  zobow iązań  
w  kierunku odszkodow ania i n ie  d o ż y l i  fo rm al
nych  ośw adczeń  pod jakiesni warunkam i b y li
b y  skłonni odszkedo wania uiścić. W ob ec  tego  
n ic innego  nie wyTpadało>, ja k  zan iechać ca łe j 
spra-rt-y, gd y ż  da lsze posiicdzema b y ły b y  bez- 
celuwe. T jm  razeą i g łów n ą  w yra z ie  jo lką  o gó l
n ego  n lezadow iolonia ze  stattów iska R os ji p rzy  
pryw atnom  przedwistępuem omówieniai sprawy 
b y łą  A n g lia t W iczorajsze pydam a postaw iono 
wprost- R os ji, wy7jaiśnily sytuaicję, że  ona n ‘ e- 
ty lk o  n ie  chee p rzy ją ć  zobow iązań  do  r.wrofu 
obce j p ryw atn ej w łasności, a le  rów n ież odm a
w ia  zw rotu  odszkodow ań . D o porozum ienia nie 
mio-żna b y ło  doprow adzić , w obec c zego  posic- 
dzen io zosta ło  prz-eawane.

Ł^afcaŁłia.rfm i.nag— agap̂ iw g a m b— y— BgaggeBj
w " »-illtw.fr _V*L<- '  * ^

Dział ekoncmicziiiy
* N O W E  PO D W YŻSZEN IE  PO D A TK Ó W  PO 

ŚREDNICH. Jak z W arszawy donoszą, minister
stwo skarba wniosło do Rady ministrów projekt 
ustawy o zwiększeniu podatków od piwa, zapa
łek, w in musujących i patentów. Departament 
akcyz przewiduje, że wprowadzanie w  życie tych 
projektów da skarbowi państwa do końca roku 
hiróąccgo znaczną podwyżkę dochodów. Tak u. p. 
podwyżka podatku od piwa przyniesie pól mi-

Ijarda, od zapałek rówraież pól miijarda, od pa- 
tenlók 300 mil jonów.

*  K E D IiK C JA  R A S  S K A R B O W YC H  W  MA- 
LOPOi SCE. » Dziennik Ustaw * z 11 bm. ogla&za 
rozpiorzątkcide .ministra skarbu z dnia 19 czerwca. 
i9a2 reku o zwinięciu kas skarbowych, istnieją
cych poza siedzibą inspektoratów skarbowych w 
Malopoltsec. W  okręgu Izby skarbowej w  Kraik0- 
w-io zwinięte zostaną z dniem 1 sierpmia h. t  kasy 
skarbowe w miejscowościach: Biecz, Brzostek, 
Ciężkowice, Jaworzno, Lirizlu, Nir-polcmice, 'Di- 
cliow, Wiśnicz, W ojnicz, Żabno. W  okręgu Izby 
skarbowej we Lw ow ie zw inięte zostały z 1 lipca 
kasy takie w  31 miejsoo w ościach. Agendy zwinię
tych kas przechodzą na kasy skarbowe, istnieją/m 
w  siedzibie właściwego inspektoratu sltarbowego.

* Z N IŻ K A  C LA  OD B A W E Ł N Y . Otrzymano tu 
wiad-omość z Waszyngtonu, to  komisja fino-nsowa 
sc-natu zgodziła, się na zmianę taryfy celnej na 
bawełnę. Zmiana ta. przewiduje znaczne zniżki 
cen.

* Z R Y N K Ó W  ZBOŻOWYCH. Zbliżające się 
żniwa l„d zą  kraj atu, eksportującym zboże, uro
dzaj na ogol dobry. Z krajów, spożywających, zbo
że przywożone, Francja i Niemc-y potrzebować bę
dą prawdopodobnie większego, niż zwykle, impor
tu. Z tego powodu na rynkach światowych panuje 
usposobioni-3 mocne, z pewnem, nawet zabarwie
niem zwyżkowem.

W  Polsc-3 urodzaj zbóż będzie średni i wyżej, 
n'ż śrelni, w każdym razie nie niższy, niż roku 
ubiegłego. Ponieważ julnak przestrzeń, zasiana 
rożnem zbożem, w roku bieżącvm. jest znaiczmc 
większą, więc rt.ależy sio spodziewać, że zapas 
posiadanego przez nas ziarna w roku bieżącym, 
będzie większy, niż w  reku zeszłym.

Ckopowizny wyglądają naogol pięknie, tylko 
urodzaj traw jest slaby, z-właszcza w  środkowych 
i zachodnich prowincjach pańslrwa. Ponieważ .je
dnak na kresach wśnhodnich jrosiadamy olbrzymie 
naturalne f.iano&osy, więc ten niedobór prowlnnwj 
contra,Injr.h i zachodnich jeść czem pokręć. Nale
ży dodać, ic  rumsterstwo rolnictwa iuż dziś krzą
ta się okoio zorganizowania, tej sprawy.

Mimo pomyślnych horoskopów, co do przy
szłą eh urodzajów, ceny na gełdzie warszawskiej 
p-ozoeta-ją wysokie i usposobienie j/amujo nadal 
mocne obok eżywkcngch obrotów.

rrzyozyny takiego objawu należy szukać z je 
dnej strony we wądywie, jaki na naszą giełdę 
wyw ierają nastroje giełd zagranicznych, z dnigiej 
w  coraz rozpaczliwszym stosunku kursu naszej 
marki do walut pełnowartościowych, n. p. do do
lara, jaki z powodów polityczną-ch juz od dłuż
szego czasu się przejawia.

Wiadomości giełdcwc
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. To jednodniowej 

nrze.rwie wróciła zr.ów mocna tendencja zwyżkowa 
dla obcych walut i dewiz z wyjątkiem marki nie
mieckiej i koronv ausir leniej, które w obrotach prze 
kazrwych .-rracily na- kursie. Korona czeska zyskała 
1(1 punktów, (Udary sśacoovano wyżej o 300 purkiów 
franki francuskie 10, szwajcarskie ICO, funtj szten 
1000.

Na rynku papierów przemysłowych i handlowych 
sytuacja bez zmiary. )V  minimalnąch obrotach ośm 
gatunków po kursie utrząTiianym. Akcje bankow-e bez 
obrotów, z T'apieiow procentowych kupowano miljo- 
nówkę po 135Ó.

Ceduła kursowa g f e l d y  k r a k o w s k i e j
7. dnia 14 lipca 1922

Polski Eank Przemysljwy
Bank Hipoteczny
Bank Małopolski
diemski Bank Kredytowy
Poważ. B uik Kri d; towy
śke. Bark Związkową' ;
Bank Komercjalny
Bans zit.n fint kresó™ lańent
Bank Kredytowy w Warszawie
Bank Związku spók-k zarobk.
Polskio Tow. handlowe

Transakcja
Handl. Sp. akc-. »lmpexc 
iPharma- (mag. B. JawornickD 
»Po]ski Giobt 
Żegluga Polska 
Ziclcniawski

Transakcją 
Wars z. Ska akCi.fcud. parów.

Transakcja 
I-I. Cegielski, fabi masz. Poziwń

Transakcja
>Potęga* Tow. poi. fabr. buty żel. 28
>'Trzehinia« fabr. masz. i narz. roi. 
Zakłady amunicyjne »Poeisk*

Transakcja 
łAntomotor* fabnka samochodów 
Fabr. PorUaml-Cementu Szczakowa 
■»Górka* fabryka cementu

Transakcja 
Sierszanskie zakłady górniczo

Transakcja 
■Tnpegei Tow. dla przeds. gorn. 
Polska Nalla ,
Kpozet* Fowsz. zakłady bud.
Fabr. przotw. Huszcz w Trzebini 
j-Krakus* zjed fabr. przetw wy/k. 
Fabr. i raf. cukiu w Chod.a-ow-ie

Transakcja 
Ska akc, elektr. okr. w Sierszy 

Waluty i dewizy:
Kup sprz.

Waluty: JJoPry St. Zjedn. trans. 5600- 5750— 5660 
|prze(btż 57to; kupno 5670. dolry kąiuuiyjskio trsz& 
5650—5635, franki francuskie 458—460, korony cze
skie traus. 123'r-0, marki niemieckie 12'10.

Qzeki: Gdańsk tranś. iSŃCL-ia^óO— 12‘15. sprzedaż 
i2 ‘2b. kupno 1105, Bclgja *-iuiS; 410-AŚ8‘5 0 -435, 
sr -zedaż 431. kupno !33, Berlin trans.. 12‘4ń—1?‘50— 
1-45. sprzedaż 1P,'25, kmno 11*95. Londyn trans.
25.100—25300— 35.150, sprzedaż 25.350— 251150. N o  
wy Yerit 5000- -5SO0— 5090, trans. sprzedaż 5710 ku
pno 3070. Nowy York drobne sprzedaż 5690— 5650 
Paryż trans. 453*50— itSC- ŚCÔ SO, ‘  sprzedaż 465*30—
461'5G, Praga trans. 122T5—  i2y— 12tr50. Uzwa.jcarja 
trans. 1015— 1067, Sztokholm trans 1-125, Wioilśń
22*50—21‘75, sprzedaż £ś‘25, kupno 21*2-5, Wtachy
trans. 255.

GIEŁDA PRASK iV. Dnia 13 lipca notowano dolarą 
-16*75—47*05.

mraa

Odpawiedzltuiiy redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I
SnaEMSaH *r 'm

ofiar, żąd
690 — 700*-,
750 '^ BI 0‘—
«5o‘— 72o‘-
600‘— 65u —
850*—■ 400*—
650*— 700*—
4 K’1*— 456?-—
60"'— 700*—,

800,. 3200*—
2i00l— 2300*—
625*— G75*—

640*—
223*— 275*—

3800'— 4000 —
700*— 800*—
275*— 375*—

4600*— 4800*—
4700'—

1200*— 1300*—
1225*— 1250*—
1SC0‘— 1500*—

1850*—
.Oi-O*— 31.00"*—
1700*— ISCiO*—
750*— 850*—

775*—
# - 1200*—
7500*- 18500—
5600*— 5900*—
5600*— 58.50*—
5750*— 5900*—
5800*— 58-25*—
4900 — 5100*—
1850*— 195,v—•
10u0*— tiuo*—
2900*— 310"'—
2000*— 2200 —
3TOO*— 3900*—

3S60*—
1200*— 7 400*—

Bolary St. Zj. 
Franki franouskie 
'Fiank- belgiislae 
Franki szwaic. 
bunty sz-terl. 
Mark) niemieckie

E mony austr.

Korony czc-skio

Korony węgicr. 
Lirą- włoskie

5550*— 5i50‘— 
440*— -160*— 
415*—  435*— 

1100*— 1200 ‘ —  

24&00-*— 25000*— 
12T-0 13‘—

Transakoja 
0*21 024

Transakcja 
120*—  130*— 

Transakcja 
4*25 - 4-75 *

240*—  260*—

czeki:
5550*—  5750*—  

440'—  460*— 
415*— m — 

1100*—  1200*— 
24800*— 25500*— 

12*50 13*
12*65 
0*20 
0*20 

123*—
155*—

4*25 
240*—

12*80

Nadesłane.
Artykuły w tyu, dziale nie pochodzą od Redakcji. 
U — — I "

KCE1. .
obywatel m. KrakoY/a

urodzony dcia  1‘ grudnia 18-15, po długiej 
a c iężk iej chorobie, opatrzony św. Sakra
mentami, zasnął w  Pana dnia 14 lipca b. r.

W yprow adzen ie zw łok  z domu żałoby przy  
ulicy św. Gertrudy L . 7 na m iejsce w iecz
nego spoczynku nastąpi w  niedzimę dnia 

"16-go- b. m o godzin ie 4-tej po południu, 
na k tóry  to smurny obrzęa stroskane 
dzieci i wnuki zapraszają K rewnych , P rzy 

jac ió ł i Znajomych.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie w  poniedziałek dnia 
dnia 17-go b m. o godzin ie 10-tej rano 

w  kościele św. P iotra.

Osobnych zaw iadom ień  n ie rozsy ła  się.

Zakład pogrzebowy -Corctardia* J. Wolnego.

*j&
©

3104 1 7

M A S Z Y N A  DO P IS A N IA , sy-tem amerykański 
w dobrym £ tarle okazyjnie do sprzedania, W iadc 
mość w  Admniislracjl » Nowej Reformą'*.

.^oszukuje się zaraz
na wyazd do dużego miaats ua prowincji ^ d o ltse ) 
urzędniczki, żydówki, z dniała spedycyjnego, zna. 
jącej gruntownie język niemiecki i poisk* oraz Kbięgo, 
wość i piszącej biegie na mmzynie WynugroazeuU 

dob’-'1, ewentualnie . mieszkanie. 3616 
Zgłoszenia z podaniem dotychozascwei czyn:ości, ewentu
alni j  i warunków pod „lach pocztowy 83“ , K*akóiw

Od dnia 16 lipca codziennie od godtmy 5 po peładni* 
koncertować będzie oraiestra symfoniczna

w ogrodzie hotelu „Monopol"
przy uhsy św. Gertruay L. 6.

Kawiarnia. Restauracje,
Bnfet obficie zaopatrzony w przekąski zimne i ‘ iepto, 
potrawy smaczne, trunki krajowe i zagiamczne, jako Leż 
cnłodniiii. — Mena z 4 dań, 2-mięsnych, mkp. 550'— 

W stęp  wolny.
O liczne odwiedziny uprasza ' ; Z .

3619 1 a

B R Y L A N T Y  I PER ŁY , W Y R O B Y  ZE Zł OTA  
I SREBRA  

kupuje Magazyn Jubilerski

m ! w a s s e r h a n n a
K RAK Ó W , UL IC A  GRODZKA LJ 10.

Za zęby sztuczne plącę najwyższesceny. 2701

III
zasadza się wedle nowoczesnych wetad lekarskich 

0*221 kosmetyk1 na stosowaniu zabiegów fizykalnych, tr» 
9;203/. | dzioz prepoj-atów hygjeincznj eh, odpowiaitająeycb 
133— danym wlaściwośeioni skóry. Wyniku z tego iż za 
ISO'— I iec,one reklamą unhvertahie preparaty wvwolują u 
n^*5f ; wielu skutek wręcz przeciwny, a nawet przedwczesny
SAO*— j ,.,-mik urody: Rp: tłusta cera »piel^g»ovrąiaw króuiami. 

GIEŁDA W ARSZAW SKA. (14 'irK-a). Miljc.Rówk., masowana.' tłuszczem, myte jaki nkołwieb mydłem i 
trans. 1420— 1450 &?%  I W .  kred. ziem. za iOO robU zimną woda. pokrj'jf' i-iobawem wągrami, pryszcza- 
pprzedaz' 220, wpito 215, 4 M %  Tow. kred. ziem. za mi i bliznami (po pryszczami a cała cera stanie się 
100 marek trans, 57—56*75, 5% Warszawy trans. 215,' gąbczastą. Tłustą cen*, połyskującą, uAonną rlo w%-,

rrów i pryszczy, ntileży mj’ć gorącą wodą i p>-BS7,kien>sprzedaż 218. kupi.o 21 
Akcje: Bank handlów.”  5575 V7, kuponu, Bank Kre

dytowy w Warszawie 3500— 3600, Warszawskie Tow. 
fabryk cukru 46.00!,— 46.508, ; Irzewny przemysł i tiari- 
dcl 1315, V rarsz Tow. kopalń i zakł. huti? 7600— 
7650— 7620. Lilpop-Rau-Loewcnstein 4775— 4706. Ostro 
wicckio zakłady 7950—7925— 7950, liudzki i Ska 2700 
£825— 2810 bez kuponu. Zakład amunicyjny Pocisk 
815, Zakłady żyrardowskie 80.600, Bnkowski 13G0—  
1400, Bracia Jabtkowsey 21007 Warsz. Tow: tian3portu 
i żeglugi ł 70u, Putska. nafta '2040—2000.

cidtłuszczającym ..Miracuhtm** z przepisu dra Lustra,
specjalisty k-Karskiej kosmetyki z K.cakov.a. Nato- 
mia#t suchą i normalną cerę należy m.y t  mydłem 
śmietankowem z przepisu dra Lustra. Piana tego my
dła ma własności kremu. Do nabycia w pierwszo
rzędnych drr.guerjacli i perfumeriach, na prowincji 
w aptekach. Hurtownie nabyć można w Krak rwie u 
firm: Jozef Głogowiec-ki. Iiync-k h  B 43. Leserkiewicz. 
Plac Szczepański 2 i Miklaszewski, Plac Dominikuń 
ski. :

O J  so fro ty  D a la  15 d o  ś r o d y  d a ia  13  ” p«ro 1S22  j*.

' (wznowienie) 
arcydzieło film owe z czasów rewolucji francuskiej 

W  głównej roli E m il  J a n a in g s .
G-ciu aktach.

K R A K Ó W , U L2C A  Ś W . G E R T R U J łY  &  5 . 3603

P3Mi prdslg teiim Hf®® — iics 
HornelM L 13

przyjmuje Y/szelką garderobą do che®, czyszozenis, 

i • przefarbo wania —  letpie suknie : płótna — oraz
i

wszelkie materjały i 1. d,, według żyozenia i wzoru



N O W S  R E F O R M S . ’ Niedziela 16 Lipua 19 25*

Prieĵ jp fMcns KntoBfe
Ro$k3a£ j*!5 3 y koi 35. fceusąych z Er^Iłfi .?a.
Z ii Torca głównego odchodzą: o g. l ‘<s jpj)sp. d- L^wra; 

pjsp, do Kt/nićJ-1 W. 2 ęjpbraa prząz Tarnów: o g.~a'ii> pjap d j Ż j «  
panągo i K»d!c ; o g. 6 01 osob. do. Mełio3 'Ordo; v-uo p-OLP. do Lwow a; 
o g. 7 55 do Lvowa; o g. 7*25 )f°p. ao Ząkog&nęjro; o g. 8-$l 
_30t». do Bocjjni; o godz. 8-40 osob. do Wioliczki* o' ęco|ż, l f#"2S -o»u. 
io Lwowa ; o g. 1100 »aob Jo ICryn[o/ priez Tarbdfr; ę g. 13-zS choć. 
do Zakoęasegop. Nówego Sącza prz«z Suchą( o g. i  4-60 ośol>. do Wie
liczki i Os^ifcijpia przoz Skarinę; o g. 14-30 cióib. do KooSayrzó»*a; 
o g. 14-35 osob. dr Slaniołf.-S-oWa i Lwalia pftez; Stióże i SanKffr; 
O S 14-45'osob. do Niejołomic, o jj. 18-20 oa.oo.̂ do Lublina prze. Kez- 
iraddw g. 19 35 MÓh, dd Ltro a; ó g. 19-83 osub. do TaraóA ; 
0 g. 20vG esob. do Witlicztei; o g. 20-óC u?ob. do Lwowa; o g. 22-40 
osob. do Krynicy i Orłowa przez Triniów; iu Stanisławowa przez Stróżf, 
8try-; o g. 40-3/ osob. do Iwowa; o g. 2 *̂45 oiub. Jo Zakopanego przez 
Suchą • Jo Stanislay owa przez Suchą, Stryj.

Z dworca głównego odchodzą, o g. 0’35 posp. ło Warszawy; 
3 g. 1'20 posp. di- Piotrowic (Wiedniaj Pragi); o g. 8’55 esoo. do Pio- 
trowic; o g. 7-15 osob. do Piotrowic i Kai- rio; j  g. 10-25 osob. do 
żywca prze* Dzieszice; o g. 1414 osob. do Piotrowic; o g, 17>10 osob. 
do Cieszyna i Żywca przez Dziedzice: o g. 17‘40 posn. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 1940 osob. do Żywca przez Dzio.izlce; o g, 20-05 
posp. dc Poznania przez Katowice; o g. 22*3 > peso. do> Warszawy.

Z nowego dworca oaobbwego „za-ilodnldgo* olcftoifzą: 0 S  
posp. do Warszawy; o g. 10-00 osob. do Warsza.ry; o g. 13-20 osob. do 
Trzebini; o g. 1750 osob. do Warszawy przez Debli- i do Katowic; 
> g 19-30 oaob. do TTa.szawy; o g. 22*25 posp. do WarBzawy przez 
Dęolin; o g. 22*55 osob. do Lodzi; o g. 23*15 osob. do Dziedzic.

WSadze:
ItfNJewódifW o ul. Basztowa L. 26. tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1. godz. n-zęd : od 8—3, dia stron od 10—1. S D - 
r**t**vO k r kow sl.ic , ni. Starowiślna L, 13, tel. 3554; godziny przy* 
jęć sraiosca od 1.1—1. godz. nrzęd.: od 8—3, dla s.ron od 10—1.

2458; gi izmy pr.yjęó: prezes dyrekcji c l  11—1. godz. urzęd..: od 8—3 
i r>jątkiein niedziel i świąt. Byrnkcja po lic ji, uL Krupnicza L. 34, 
fclefon 4Ó8; godziny urzędowe: od 8—3.

Wawel i m z e a :
Ta/Bak k ró lew sk i na Wawelu zwiedzać można od gWIzfny 

* do zir oku. Wstęp do Zamka 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel 1262). BStae narodow e, Sukiennice, til. 168, o'w. codziennie, 
łd 10-2, wstęp 50 mkp. Mnionru Osapfodch, ul. Wolska L. 10,

tal. 519; otwarta w niedziele i środy od 10—2 wstęp 50 mkp. DOUi 
i  muzę-* m J, KtańtiŚfl, ul Sfcijańska 41, otw. codziennie ud LO—2, 
wstęgyBÓ mkp..ł&tizej a t z a r  -ry rk lch  ul. Pijarska L. 6. otw. 
we t.torki i piattęi od 10-12. Pdiejskia Mnzeułu przem ysłow e, 
"L  Sięoieitek P.kfel. 1331). otw. od 10—1, wstęp 5 mkp. W ystawa 
T w a r z y  ’K ’i s ’,tak piębayen, pl. Szczepański 1, tel. 8, otw. co
dziennie od 10—4 popol.; wstęp 100 mkp.

Fabryka lin konopnych i 
wszelkich w yrobów  pfjmJ*-
tv .t*rzy* lh  .Stanisława Wa/kowin- 
sfeiego, ui. Lelewela 11. F / rra% po
wyższa nie posiada filjl yn i skl p" 
a znajduje stę tylko W Dz. XII, 
przy ul. Lelewela’ 11.

3 m ? a  ' m y m  i 5pFzs>£aży 
^ n ie r ta c h o E ia ś s i.

Koncesjonowane Błnro kupna
BsH-zedaży r-ernchomości. D )m dla 

handlu i przemysłu W ładysława 
B ;c sJsg l, Zwieizyfiiecka 1. 22. 
posiada każdego Czasu duży wybór 
realności, majątków, zitm i t p.

„Cc^CiwziŚd“ Binroknpnai sprze- 
dąży.l.amlenlc, realności, folwarków 
sprzedaje 1 przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty.

F iu r a  c ^ s c z e ń .
Ogłoszenia i reklamy kolejowe  

„B a : ll“ , S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

Powszechno Binro reklama „P ra - 
Sa(t, Karmelicka 16, tel. 208n, przyj
muje ogłoszenia do wszystkich cza
sopism krajowych i zagranicznych.

Ogłoszenia do pism całego świata 
pro jek tu ’ e i przyjmuje Binro ,-e- 
klaiay prasowej uPronaieó1', K ra
ków , R ' j .aea ' f i .  30.

f a b r y k i.

m i s e r a l a e
Bilińska, (HessliObler, Karls- 
badzka, SeltersKa, V ichy i inne 

firmy

SI. 3ZĄG& 1 S^BTIniEI
ul. sw . G e jlru dy  4,

są skatecsnlegim ; i tańsre
od wól czeskich i niemieckich.

„G lo r fa ", fet ryka Świec, wyro
bów woskowych. Spółka z ogr. odp., 
Sławkowska 11.

Kiilsuy własnego wyrobu, tątie 
na zamówienie, poleca Enrtow n ia 
ul. Gołęoia 5, od 9—1 i od 3—6.

Foterjre^czny zakiad.
„S rn a ‘1, ulica Starowiślna (Plac 

Wielopole), przystanek tramwaju 3 
i 6, wykonuje fotogratje na legity
macje, paszporty i wszelkie zdjęcia 
fotograficzne w 5-ciu minut a sh.

Eino.
Kino „e is iek a ,“  ul. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

Esisparnie i sprzedaż 
fizieaaików i m id.

Tfsięgarnia i sprzedaż gazet: 
„Puch", S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

nasyła k raw iecka  zawiera:
naukę, krojo, opisy mód, cenniki, 
ustawy o uczniach i patentach, 
wszelkie wiadomośoi lacaowe. Pro- 
numerata półroczna 600 mkp. Ile* 
dikcja: Kraków Mikołajski 1. 1 ’. 
Tainże do nabycia żuruale i formy.

Najnuwsze tnrncle mód «taie 
dff naoycia u firmy M. Landan, 
Kraków, ul. iw . Krzyża 6.

Łanc?at8rja k o s ^ e ł y o i r '  
i  Ipariissaaria .

LaŁoramrjum kosmetyczne FrPn- 
Glsztti duAsiaszeh^ Grodzka 1. 3, 
I, p., dobrze zaopatrzony zakład w wy
roby kosmetyczne.

M«Jo?JaJ7 teksS^Iis© aa- 
kiauy hraw. Si jn foS i «J& 

i galanteria.

isier Krajmy
Krajwsit i m m  przaMysfewp 

w  K ralfiw ie, f i jm k  &  1.33
poleca:

Łbiii-y, cłótna na bieliznę i pościel, 
płóo.enka, markizety, batysty, chn 
stoi z! i do ni sa, pończochy, skar
petki, koce, kilimy, wyroby koszy- 

ka-sbie. rzeźby, zabawki. 
Ceny bardzo przystępne.

MAŁOPOLSKI
ZAKŁAD UDZiriy

W KRAKOWIE
poleca swe sklepy i magaiwny 

tekstylne 
w Podgórzu, p rzy  ut. Nadwiślańskiej 12 

jakoteż szatnię 
w Krakowie, p rzy  ul. Szczepańskiej 3 

I sprzedaje hartownie i detajliczuio 
towary:

wełniane i bawełniane na ubrania 
m-skie i kostiumy, cajgi, płótna 
b. łe na bieliznę, ptócienka ‘-olorowe, 
zenry, drelichy, chustki duże i chustki 
na głowę, koce, go tow e  U kraaf*1 
B ilsk ie , baszcze, Kurtki, obuwie 
męszie, damskie, chłopięce i dzie
cięce.

Skład płócien i bielizny goto
wej męstiei, damskiej i dziecięcej 
SSarji*’ Kalinowska, ul. Sław
kowska 3. 3 3. ,

Eejtasz 1 Weisowicz, Pod
wale 5, firma pierwszorzędna, ar
tystyczne wykonanie wszelki ogr ro
dzaju ,ubiorów mi *kich i damskich, 
znakomici przyknawacze — robot 
nicy pierwszej klasy — wykona
nie punktoaiue — jsrzejewSiajTH 
w ykuapaia  w  c iąga  S4 godzin .

Wytwórnia nhiorów A. SUs- 
iLry.a i  Sal, Kmpnic/a ad, wjLo- 
unje artystyogjie wBzelkio roboty 
w zakręt krawiectwa wchodzące: 
ubiory męskie, cywilna i wojsko
we, pnriktualn e, solidnie i tanio.

żwiąaOk krawców  i fcraw- 
CZyń, Mikołajska 13, Telefon Ar 
3037. Zamówienia wykonuje solid
nie o 30% niżej Cc-ńniho. Przez 
wakacje uskutecznia wszelkie prze
róbki i przechowuje garderobę.

r Jloi .Atas i, pracowni., i 
sklan futer, ulica Flrmiań-ka 
1. Ck. 

Wytwórnia krawa‘ńk „M e
ry1 u!. sp ilAua 30, 1 piętro.

O b u w ie .

Firma H. Wcirj siana, Staro
wi dna o — w wielkim wyborze 
obuwie męskie luihtusowe, ja
koteż bielizna męs^a i damska, 
kapelusze, krawatki i t. d. Ceny 
konkurencyjne

Magazyn obaw ia 1 praco
wnia e . l i  aa Sajaha, ul. B ła 
ga 1. 27. 

Stanisław t4 ch ? lt u., św. 
Tomasza 9. Magazyn i  pra
cownia obuwia ó^mskiego, 

1 męskiego i tiziccięasgo. Asj-
gowszo fasony angielskie, francu
skie, Warszewskie, stało na składzie 
w wielkim wyborze.

Solidna firma Oizeia Brand,
Starowiślna 6 — na sezon lt-tni 
pan tofelk i w różnych fasonach i 
uii/modujt jszycli kolorach, oraz wy- 
awinine la k ie rk i po cenach przy
stępnych.

PrzneńsiąMowstwa fess.51. 
i p ra ą m jts& tte a  ie c ź m ic z -  

e-s i  t i-a iiit ip u fio w c .
Ce, ,ira2?«e Biut-o ńpedyr-yjne 

W. %faćskł, Broków, ul. \n- 
t- rip ia  Paiaakle^o 9, I pi*»ł:-o, 
(iłom  włssujr] f f e l .  32 . 8-° D.

Biuro sped.,>oyjne *S. MonAsl- 
SOhn, plac Dominikański 1, tele
fony 86 i 2056.

Zakłady ^wydawnicze i przemy
słowo „HyEJjra!-1, S. A., Sławkow
ska 1. 11.

S ls la d  S o rto^ Isu ćw r. 
Fortepiany, p ian ina i  fishar- 

m oa je  firm pierwslbrzędnych^ jak: 
Becb stein 
Bosendorfer 
Bluthner 
Ehrbar 
lbauh
Kotykiewiuz 
Lauberger & Gic 
Seiler
Schiedmayer 
Stingl 
Wir th

do nabycia w składzie fortepianów 
Heleny Snioiars-kiej, W olska 7.

E t ż n a .
Uźwwane sprzęty m ieszka

n ie  we, m e.o low e, m aszynow e
i L  p.f przyjmuje do sprzedaży 
JuTjcń Tokar, ul. św. Jana 10.

Tanio i dobrze nabyć można u 
firmy k. Heim , St.-Lrówiśiaa 33, 
gu zik i, n ici, podszew k i, p if, 
i  la  o ra z  w yreń y  pończoszn i
cze.

0 3 E A Z Y
wybituyoh mali rzy polskich po nl 

skiej cenie ma d.) sprzedania

S !» r s r  a  iniijr.-Kii slĄ r 33 "
Kraków, ulica Zielona 1„ 25.

Han<isł i  p Is zac -ga lan ie ry  jny 
i  y r z y b e r tw  !:ucbenr*ych A u  
toni Śteciok, ul. Zw ierzy ifiec- 
ka 1. 15.

V»vn&\em i napraw?
samuohFtśów.

Zakład w u lk au iz icy jn y  1 w y
rob ów  gnm ow ycb  „OPONA.1*,
Sp. z ogr. odp., pr/y nl. Długiej łv, 
odnawia i noprawia zupełnio zni
szczone płaszcze automob. i dętki 
oiaz wszelkie przedmioty w zakres 
ten wchodzące.

Zakłady p r z e m y s ło w e .
Zakład tapicersko - dekoracyjn*' 

magazyn W l i  i wyrób ko łder 
A  Rybiński, ul. Sławkowska 21 
leleion Nr 3468.

Kaietsn O rdziak , ul. Florjań- 
ska 1.47, po8i*,łla wykwintne ui są
dzen ia  m eb low e do gabine
tów , Jadalń, syp ia !* , b iu r iip,

Kat. wytwórnia k o łd e r M. Ma 
iu s iew icz, ni. Poselska 20.

Sport.
P iłk i nożne
Rakiety (łennlsy)
K rąg łe  
U rok i aiy
Lekk ie  atletyczne

ceunłki darmo i ofranbowane

I * .  W e m d l m g

1 -aL jw, ul. Grodzka 26.
IeM Sd, kuckeak l n a ftow a  

Dląayk, p lac S s c z j[ >nskł 8< 
Kaado lar yŁ gosp. d om ow ego

B w a pokoje i kuchnia, umebia- 
wane, w FI dzielnicy (oficyny), 

io wynajęcia, względnie do odstą- 
p‘cnia wrar mr blami. Zg’ojzenia 
oo 1 „ii. W lisk i*1 przyjmn je Admi- 
listracja „Neirej Ref 

8j05 1 3

mtwa__dcu» papiery wijskow: 
i orot te na nazrvisko Fraaci- 

rzek Kupuata z Rieocic, poczta 
Czernichów. 3t>l3

samodzielny ko ras po n (lent polsko- 
niem: roki, poszukuje posaJy zaraz. 
Z0loszenia pod do Admini-
nhjiracji „Nowej Reformy 

3608 1 i

! pnuowy
używany l«oz w dobrym stanie, 
jarai do .ijoia, składającj się 
z  2 lol omotyw 14 P. b  . rok bu
dowy 93, arćzo korzystni, na sprze
daż. — J. Dembiński, Poi t l ,  ul. 
Główna 20. * 3611

K o p s a j ą  p i ó m .
Oferty * próbkinr do drmy A. 
Frennd, Pragi I, Benedlktskń 1. 
i 3617

Potrzebny od 15 sierpnia 
jia ieś w  Kaliskie, samotny, 
dobry

t e i i s h s r z
Zgłoszenia, kopje świaieetnr, 
z podaniem warunków nade
słać zaraz pod adresem Jabł- 
li fo , p. Popowo Kościelne 
(W elkopó lska ). 3619 l  2

StarozaprPWTnzoiia posiadłość
handlowi (lom narożny) poł. 

w miecie, rad r nją Poznaa-Iirzyi, 
pfzy głównej a icy, z założoną od- 
dawna ekspedycją towa-ową, połą
czoną z oclen em gran:cznem, in
kasem, 7 i pół-morgiem ziemi, ta- 
niu wydz.orz. na 10 lat, z czego 
2 morgi łąjci wra* z żywym i mar
t w  -■ inwontarzom Jjgt na sp r ie -  
ia ł, Sgłcszenii pod „ B i  100“  
do „Dzin-nika Iow. S.amotulskie- 
go“ (Wielkopolska). 3614

P8ZEHVS10(SEC
lat 32, blondyn, przystojny, pra
gnie uczciwej żoay. — Zgłoszenia 
pod „Feuowsiti** dó Administracji 
„Nowej Reformy'*. 3602 1 2

•w fw w w w  WflW"

Ł Stula mioczkanie w Zarytom 
koło Ra dci, 2" pecoje, kuchnia, 

do w najęcia. —  ^koRca górzysta 
kapie! rzeczna, dobra aprowizacja. 
Wiadomość: ul. Siemiradrkiego *9, 
parter, ns lewo, od 12—3, lub te
lefonem 2445. 3396 2 2

S rh ło  okienne sprzedaje i wyko- 
auje v szL.kio roboty szklarskie 

S. i  inkolstein, ul. Mikuiaj.ka 5. 
3597 2 5

A u t o m o b i l
35 koni, w bardzo dobrym stsnie, 
do sprzedania. Wiadomość u stróża: 
Dubas, Sławkowska 6. - 3476 3 3

G h a i a k t e r !
rzezuaczenie, zalety, w-dy, zdol

ności — przyślijcie swój cneraitt-r 
pisma lub Interesowanej osoby, 
zak^muniknji-ie imię, rok i uresiąc 
urodzenia, i.e osób najbliższej ro
dziny; na tych i.anych otrzyoBCio 
od uczonego psyrho-grafoi-oga Sryl- 
lera-Srkoluika (autora prao nauko
wych) — listem poleconym, nau
kową, szczegółową analizę chara
kteru, określenie dawu’> jszych zda
rzeń iyoiowych. — Odpowieuzi na 
szczerze zadane pytania. — Cenne 
wskazówki i rady. P: aca naukowa 
p. Szyllera-Szkol: ika zaszecyc na 
mnóstwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajowych 
i  zag aniczuych. Analizę wysyia 
8'ę po otrzymaniu 950 3Lc. IJlabadań 
osoListych przyjmuje od g 14—7. 
Nadzwyczaj ciekawej treści książki, 
fatalog jlus rowauy wysyła się dar

mo Na wysyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy.

liires: “oyebo • Grafolog SzyPer- 
Szkoi.iik, W-rszawa sl. Piękna 25, 
róg Marszałkowskiej. 3.i2  1 2

i  Uchwałą W alnego Zgromadzenia Spółki akcyjnej „ T R Z E B IN I A " ,  fabryka
maszyn i narządzi rolniczych, bdłewnia żelaza i  metali w  Krakowie, z dnia 27-go 
maja b. r., nsttloną została dywidenda od akcji na rok 1922 w wysokości

mtt§. i@.
W ypłatę kuponow uskuteczniają od dnia dzisiejszego:

Polski .Bank Krajowy, Oddział w  Krakowie, Zakłada centralny we Lw ow ie i tegoż 
Oddziały i

Bank Towcrowy, Oddział w Krakowie, Zakład centralny w Warszawie i tegoż 
Oddziały

zawiadamia sie, że nie podiejte do *taia 15-d i 3ipea 
*922 r. sitaki V em!s|l, z łożors zostaną na koszt subskrybentów  
do depozytu feanuowegi?. 3454 2 2

m m z c s A .

567 25 26

helskie Tajnjtłw dektryuzno
Spó łka  akcyjna w W arszaw ie

O h d z i a ł  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g l,  L i n j a  A - B  3 9 ,  T e l e f .  2 3 7 0
p o l e c a :  *

motory i generatory własnego wyrobu
z Ś ląsk ie j fabryki motorów w Katow icach.
Napraw a i przewijanie maszyn elektrycznych.

Druga fabryka w W arszaw ie zostanie uruchomioną w roku ciężącym.

DZIAżl INSTALACYJ wykonuje wszelkie roboty w  zakres elektro
techniki wchodzące.

H U R T O W N A  S P R Z E D A Ż  artykułów elektro-technicznych po 
cenach fabrycznych.

me i) * fn&mis m mr r mumattfszi

aafe fe e iy te w y
T o w .  a k c .  w ©  S a w o i r i e

za ^ la ^ a m la , % z Cnf̂ m 2 - j j i  U t s a  1322 r .  
o f i \ * © 2 * s y i :  s w o j ą

3560 3 3

ekspozyturę w la to fa isosfi
Empńwkl 3 ,2. .

' IE?£ fa wss-slkle c^waiuśel w zakres bankowość! wehoizące.

FAEB4J«S^C, OS£CZĘE»-^A8Z!
ulica Krowoderska L. .68, Kia ków L m A n w u g n .
l i i u r o  B i s L u i e j  f a r M a r n i  " fła  r s l l  © S l l lS a  >
W  iądan jch  koi.ortŁOn cda ici oraz przędzę na k ilim y,

sweat-!” ', samoaziały i t, p. 3359 1 2 
rm g r -?^3 i^ Y K O N A N fE  I  DEAlV "SSfiZ KOM i£U«łElSf&5I;!

187C

„ S P A R
Spółka dla obrotu art. techn. Sp. i. o o.

w s  L W O W I E ,  n l .  K o ś c i u s z k i

Cf»

cyny anglelsbjuj, ołuyiu hntuiciogo, cynku, miedzi, mo
siądzu, czerwonego metalu, kompozycji — w postaci;
Dlach, rur, szi ibek, bloków i drutów. — Biała blacha, 

blacha „Brytania1*, me;al łożyskowy.
Z działa ti.śfąlacyjnego zawe-e na składzie klozety fa
jansowe i Ajłazne, żb .raiki, rur ozarne i pecyn kowane, 
armatury, wentyle red.ukoj-jn.8, mzuometry, umywrlnie, 
piece gazowe „ Tunkersa1*, wszelkie części składowe do 

—  aparatów do toozenia piwa. ----  2707 2 2

Bank dla handlu i przemysłu
w Warszawie

  3592

Oddział w Krakowie
rozpoczął swe czynności z dniem 1-go lipca 1922 roku 
w tymczasowym sv/ym lokalu przy uL Smoleńsk 13, I. p.

Biuro otwarte od godz. 9-tej rano do 1-szej w poł.

wyborowej jakości, z gwarantowaną i regularną dostawą 

dla browarów krajuwych i na eksport, dostarcza przez
całe lato

Spśłks i f c «  nanffln e i y k i i ł o l  ży^nośclowam i! surowcami

mm 1 KRZYSIAK
uils a  L .  0 .

Adres dla telegramów: „ L a m b r o z a " .  5466 3 3

Przedsiębisrstwo techniczno-handlowe

iiftł. T. LESZCZYŃSKI
Kraków, ulica Grodzka L. 65 .

poleca wszelkie m a t e r j a ł y  techniczne 
i  elektrotechniczne. 3270 o  10

MM 1/1 ZAUÓi
taniej od wyrobów warszawskich poleca

O  f K U # ! N Y  n r ^ T A L O W E
^  1 różnego fasonu, wielkości i ornameatac, i 

Z A K Ł A D  B LA C H A R Sk ł

EDWARDA PdLCZOKt.j
K R A K Ó W , U L . Z W IE R Z Y N IE C K A  L. 10. 

W ielka ilość gotowych trumien na składzie. 3088

M E B L t K
wiklinowe, rogc synowe, pedigowe,H O S Z E
na papier, galanterję koszykarską,

k a a e t y  i  t a c k i  r s f i o w e  
Waat inni» wyroby z pufjł,

kasety rzeźbione i galanterjf}drzewną, 
batiki w  drzewie w  mateijałach,

x  k - 4  i m . y
w ogromnym wy Dorze 

z zakładów „P O L O N IC A ", poleca

„ÓAIOH SZTUKI"
w  Krakowl8, ul. Szpitalna 4 0  (vis-a-¥ls teatru M iejskiego.

,v Ceny kop^irenoyjuie najniższe ! 11 34 )8

im m a

Z Ł O T Y  M E D A L ! Z Ł O T Y  M E D A L !

CCBJD.HIE CUGUiC
:nż.-£sr. Jóid CteszswsKi

Bluiotechnicznbdlap-zemysłu ceramicznego
Warszawa, Krakowskie Przedmieście7, telcf.749

Budowa kommćw.
Obmurowywanie kotłów. Dostawa maszyn.

8014 1 2

H0 M g lH S I H
na w s z y s t k ie  i w e u e  k o le jo w e ,  
do w s z y o t k l .h  p is c i  K ra jo w y a h  i zagianicznycb

przyjmuje 2040

?3 !sk £ e  rio w .  koI@ low yi}Ii

m m 3 ii .  a .

t& ra hb y*, u l i c a  u r ^ ^ e p a Ł a ls s .  L .  ? »

Oddziały: W arszaw a -  Lw ów  —  Gdańsk —  W ilno —  Poznań.

tuczni iniermw£>

lub udział w kapihfe
dla reoiganizacji huty szklanej, pro
dukującej flaszki (produkcja dzienna 
około 15.000 sztuk) i przytączonej do 

dużego przedsiębiorstwa 3615

p o s z u k i w a n e .
Zgłoszenia pod J. J. 12324 przyjmuje 

Rudolf Mosse, Berlin, S w. 19.

1 U c  s j K  T s w .  S ! a  l u y r c S S s )  s u S i t e n a l c z y  t h

w

uchwaliło wypłacić za rok 1921 od każdej akcji 
nominalnej wartości 1-łO mkp. za zwrotem kupbnu

N r 1 319

1 3 ®  r& k %
Wypłatę uskutecznia począwszy od 8 lipca b. r.

MslsS Bank Krafm? m

W Drukarni Literackie! w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10.
9

R -A-Io  Dnikami L, K, (Jórekl.


